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(Dążności frakcji klarykalnej w Badzie państwa. — 
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kawy proces przecie :ydoa w peszteńskini sadzie 

karom.)

W dziennika SahOurger Chió.n/t, organie 
konserwatystów klerykalnych z obozu klubu Lich- 
tensteina i Lienbachera, umieszczono dwa arty
kuły, dążące do wytworzenia stmndzlclnf go 
stronnictwa konserwatystów niemieckich, w prze
ciwstawieniu do iotniejącego już stronnictwa, li
beralnego wiernokonstytucjonistów. To samodziel- 
re stronnictwo konserwatystów niemieckich mia
łoby także tak s&mo jak i stronnictwo liberałów 
niemieckich obronę niemieckośri na oku i tym 
sposobem mogłoby wyrwać ostry miecz z rąk 
liberałów. Wobec rządu miałoby większą nieza
wisłość, więc większy wyżerałoby wpływ. Nie 
byłoby przeciw wymierzeniu sprawiedliwości in
nym raroaowośeiom, ale cza w-loby nad tern, u 
żeby Austina zachowała swój siemiecki chara
kter. Autor powiada, że pojmuje dobrze sojusz 
konserw* ty słów niemieckich z konserwatystami 
innych narodowości w Austrji , ale niedorzi czno- 
srą  byłby sojusz konserwatystów nieipieckich z 
liberałami ianenarodowymi, to jeszcze cięksrą 
niedorzecznością, niż tejosz konserwatystów nie
mieckich z monieckimi liberałami, b o ttt przy
najmniej obaj sojusznicy byliby jednej narodo
wości.

Autorstwo tych artykułów prtypisują wie
deńskie dzienniki Liei bachorowi, a i iekto ‘  w i
dzi w nirth przechyiasie się klubu centrum do 
eekiralislyczuej lewicy. Z aatybułów tych j id-ak 
wywnioskować tego przechylania się nie można. 
Amor, jak sum wyznaje, dla tego jedynie rzec* 
tę podniósł, iż pewnym j*st, że na długi czas 
nie mołe przyjść ministerstwo lewicy do steru 
Twierdzi stanowczo, iż w razie upadku minister
stwa Ta*ifegA, znowu nastąpiłoby inne minister- 
sstwo konserwatywne Straszenie więc, ii w ra
zie obalenia Taaffego -  lewica obejmie ster, 
nważ autor za be spv itiawu-

Lecz jakiż eel mogą mieć podobne manife
stacje, z klrbu klery kałów w j chodzące ? ‘ rocież 
nie mogą mieć nadziei aieby konserwatyści nie
mieccy z Czech i z Morawy p .rzucili lewicę, 
która ich owładnęła, i z nimi raz utworzyli na 
modzielne stronnictwo konserwatystów niealo 
ckich? Widocziie uauifesrtcja te mi ją wywrzeć 
yreąję na ministerstwo i ua mne frakcje prawi
cy, Lly raa jui przystąpiono do gorąco pożąda
nej przez klnb centrum zmiany w ustawie o 
szkołach ludowych. Lecz wniosek dr. Czerkawskie- 
go, przyjęty w sejmie galicyjskim, jett najodpo 
wiedniojszą inicjatywą do podjęeia rewizji usta
wy o szkołach lądowych.

Rezolucja sejmu galicyjskiego zdąża do usu
nięcia z tej ustawy tego wsaystkiego, co centra- 
liści n oi ew konstytucji grudniowej wp-owadrih 
do niej, uszczuplając przyznany tą konstytucją za
kres sejmów krajowych w spri-rach szkolnych. 
Gdy w tyn duchu ustawa szkolna będzie zrewi
dowaną, wtedy większość sejmu tyrolskiego i 
salcburgskiegc może sobie urządzić szkoły po
dług swego widzenia rzeczy.

Wracaiąc do wywodów Saleburger Ch-onik, 
nadmienić nam wypada, ie  zdziwiliśmy się. iż 
autor tych wywedó* pominął zupełnie jedyny 
węzeł, który wsr.ystkie frakcje prawicy łączy z 
sobą. Dotąd iry Polacy byliśmy przekonr jiia, że tym 
węzłem jest autonomia, ie  caia prawica je* 5 o- 
tozem anticertralistycznym czyli lufonomistów, 
bez względu czy ci autonomiści są konseri aty- 
stami czy liberałami. T-raz dowiadujemy ię, 
te kiulr ceatrum odmiennego jest zd&nia. J- 
węzeł łączący prawicę uważa konserwatyzm, bez 
względu czy jest centic listy czny czy „utoaomi- 
gtjczny. Gayhy to przekonanie wzięło górę, to 
pnawica szy'~koby się rozbiła. Wszysti > nriło- 
rasia centralistów, aieby u, pclstawie lifcorali- 
i b b rozbić rn  wicę, nie powiodły się. Nsyiibe- 
ralniejsze żywioły prawicy opaiły się tym poku
som. Prędzej to powieśćby się mugło klubowi 
centrum, gdyby w myśl tych anykułów Sals-

burger Cb.orik podjął się rozbicia prawicy na 
^odstawie konserwatyzmu. Wyrzucone z prawi 
cy liberalne żywiołe zmuszone byłyby natenczas 
lo połączenia się z liberalną lewic*.

Od ‘■ilkn dni praca niemiecka pełna jest 
w’adomośd z ^ratu, zapowiadających zmianę 0- 
sób w gabiuoiiie peteisburgskim Wiadomości te 
potrwaliśmy skrzętnie, zatem czytelnicy nasi 
wiedzą, że minister S*i inowski ma jstąpić, a 
ł«kę wojny ma obiąc Ubruczew, na miejsce zać 
Oorcczcwr wstąpi Totleben; żo także ma ustą
pić Tołstoj, a tekę spraw wewnętrznych obejmie 
Dondakow-Korsaków, były organizator Bułgarji 
i Rumelii po śmierci Czerkawt kiego, a obecnie 
jen. gubernator OLarkow*; że wreszcie padnie 
ofitrą ałeg. " nrsu rubli p Bunge, minister fi
nansów . Niektórym z tych wiadomości zaprze
czają już dzjsjaj moskiewskie pisma; i tak np. 
Nowoje fV*t mir% ty ierdzi, że wszystkie pogłoski 
o tra^slokacji Dondukow* są z palca wj ssane. 
Jertn&kże nie mówi ono rie o dymisji Tołstoja, 
czen daje do zrozumiep{a, zt, ostatecznie musi 
być w ej pogłosce coś prawdy. D’ a tego też 
nio będzie od rzeczy zcnotowcć kilka szczegó
łów, dotyczących tych  „petersl urgskich frykcyj," 
a podanych w petersburgsklm liście Oasety Ko- 
loń*kiej.

Owuż przede wszy stkiern korespondent tego 
dziennika donusi, że było małe starcie między 
car m a jego przyjacielem od serca i ministrem 
dworu Woroficowem D&sakowem; starcie to było 
jednak małe i prawdopodobnie zupełnego zerwa
nia stosunków przyjażnych za sobą nie pocią 
gnie. Natomiast sidrnie w cerze zauJ«.nie do Toł
stoja i ustępuje miejsca coraz wyraźuiejjzej nie
chęci. Tołitoj należy bowiem do Indzi, którzy 
przyjaciół nie mają; jest zimny, butny, pyszny 
surowy w przestrzeganiu podpisów, nawet pe
dantyczny, ale za to nie intrygant jak p.p. Igna- 
tiew. Urraia siebie Tołstoj za męża stanu nieo
mylnego i dhitego nie lnbi krytyki, a od pod
władnych żąde dokładnego wykonywania j.»go 
planów i reskryptów. Na jotę niewolno nikomu 
od nich odstąpić, w tej mierze jest do nieskoń
czoności surowym. Przytsm wymaga od wssyst 
kich, aby w najdrobniejszych rzeczach, nawet 
w sprawach etykiety stosowali się do ustalonych 
form i przepisów. Jak w tern jest pedantyczny, 
maluje najlepiej następujący fąkt: p«> ien gr.be. - 
natoi z prowincji, nu ' - 0zumiawszy dobrze któ
regoś okóluikL, chciał osubiście zasięgnąć od 
Tołstoja informacji; w tym celu przybył do Pe- 
terslurga i zgłosił się do Tołstoja, ale nie w 
godamie urzędowych recepcyj. Za karę Tołstoj 
wcale go nie przyjął i bieday prowincjonalny 
satrapa musiał z nosem wyjechać z Petersburga. 
C&r o tern się dowiedział i mocno był z tego 
niezadowolnioayj ,» przy sposobności dał to po
znać ministrowi.

Wkrótce potem przybyła z ptowinęji depu- 
tacja chłopów do cara, wioząc* dla niego obra 
zy świętych pra s osiawnych Wiadomo, ie  poli
tyką cara jest głaskać chłopów i skarbić so
bie wśród nich popularność. Ignatiew umiał to 
wyzyskiwać i z chłopam. fabrykował mnóstwo 
teatralnych efektów. Natomiast Tołstoj chłopów 
nie lubi, brzydzi się nimi i ich dzikością. Ety
kieta przepisuje jednak, że taka deputacja po
winna wprzódy przedstawić się ministrowi spraw 
wewnętrznych, a dopierc przez nLgo być zap’.v - 
wadzoną do cara. Owoi kied;- chłopi pi -yszli 
do Tołstoja, wpadł on w pasję 1 zbeształ i ih za 
to, ie go t. kiemi .głupstwami* obarczają. Oczy
wiście nieprzyjaciele Tołstoja, a ma ich spo
ro, donieśli to zai&z carowi, a wkrótce potem, 
kiedy Toł.coj przyj* óh?' z raportami, cai miał 
mn ostre robić wymówki.

Dahj opisuj > korespondent, że i między ca- 
r®m a Jelja ov,om, ł  inistrem oświaty, miały 
miejsce frykcje. Słynny przedsiębiorca kolejowy, 
żyd Poljaków, gwałtem chciał zostać baronem. 
W tym celu wystawił w Petersburgu bursę dla 
ubog'ch studentów, która go kosztowała ze 100 
tysięcy rubli. D-djc.no y przedłożył carowi do 
podpisu patent nadający Poljakowowi w nagrodę 
brfonostwo. Carowi to się u.e podobało- Z^oytał 
więc DeJjanowa, czy wie w jaki sposćb 1 ‘olia- 
kow zebrał rwoje miliony, i czy ob czył ile lea

ludzkich tkwi w owych lOu tysięcach, dłuych 
«a bursę? Deljaaow odparł, że przecież lepiej, 
iż za taką brgatelę jak tytał baiuński, na du- 
bry cel użytą zostanie choć cząstk. tych prkr?- 
dzionych pizea ićoljakowa milionów, Carowi nie 
podobała si  ̂ jedntk ta argumentacja i oświid- 
czył wręcz, że patentu nie podpiszę. Ale Delja- 
now miar zobowiązanie woboi roljakowa, przy
rzekł mu bowiem, że jeżeli załozy bursę, to wy
robi mu baronostwo. Onoż cheąć dotrzymać sfowa 
poważył się w jakiś e-as potem p, zedłożyć zno
wu znowu carc.ri patent ter- do p>dpisu, w na
dziei. że car nie spostrzeże lub może już zapo
mniał. -s;tało się jednak iuaczej Car spostrzegł, 
udrzucił papier i z gniewem rzeki: .Dziwi mnie 
to mocno, że pan smiesz wracac znown do tej 
sprawy i mocno z niego jestem niezadowolniony.* 
Poczem machnął ręką, na znak aby się Delia- 
now oddalił.

Korespondent dodaje, iż w tęj sprawie po- 
aejrzywają machinacje Pobndouostewa, który a 1 
się za coś gniewać n% Delianowa Zanotować je- 
szcae musimy, że Strasburg er Post, inspirowany 
z Berlina, znajduje się taki sam opis sprawy Po- 
lianowa, z tą tylko różnicą, że zamiast Deliano
wa fignruje t«m Bunge.

Mamy 2 rozmaitych stron tyle szczegó
łów o przebiega wyboru do Rady państwa na 
Jozefsztadzie wiedeńskim, że całi sprawa w su- 
pełnen już świetle staje przed nami. Przeszło 
czwarta część zapisanych wyborców nie stanęła 
do głorowania, a gdy dr. Kronawetter przy po
przednim ryboire, gdy większością dwóch use- 
cioh zwycięaył nad dr. fstourabrm, miał nie wis
ie więcej głogów, niż d. 8. bm.; gdy nadto z da- 
nny.h wyborców Kronawettra znaezna część, bo 
nroisi rzemiesnicy, zmuszeni biedą złożyli * m -  
sr.e zarobkowe, więe spadli 2 listy wyborców: 
to rzecz jasna, ie zwoli mnie? dr. Kronawettra 
Wszyscy stanęli do trny wyborezej, podczas gdy 
strona przeciwna, mimo niesłychanej i gita . .. 
mimo niesłychanych nadniyć nie zdołała przy
prowadzić do irny wszystkich, na których liczy
li Ogółem oddano k-rte*. wyborczych 15^7, ąo 
śolutna większość wyuosiła z atem 764; dr. Kro- 
nawetter otrzymał 602, dr. Mich 122, a dr. 
Stonrzh 795, a ziiem tylko 31 głosót, jo  na J 
absointną większość, — łatwo aatem być może, 
iu Izba ^osłów przetrHtyroraiwsay karty legity
macyjni i skonstatowane nadużycia, w /bór d \ 
Stonrzha nzna aa hieważay. Stronnictwu dr. 
Kronawettra iatf=a dziennik niji śmie wytykać 
malwersacyj.^

Po stron*e dr. Snourzha byli izynn*mi nie 
sami jfgo zwolennicy s. okręgu wyborczego ale 
całe stronnictwo centralistyczne. Tego dowodom 
była podróż p. Snessa z Pesztu do Wiednia dla 
harangowania wyborców w imieniu eałego stron 
nictwa . dowodem było 1 to, ie  gdy p. Lieąj po
wrócił do Pesztu, centralistyczni członkowie de- 
legalicji przedlitrwskiej ndali się na dworzee 
kolejowy, aby mu ta jego mowę dc wyborców 
podziękować. Ale nie tą pomocą zwyciężył dr. 
Stour b. Pod sztandarem jego musiało wyruszyć 
do urny wstystko, co ma w Lankach posady, al 
bo interesa z bankami, i co tylko łaski żydów po
trzebuje Nzstępnie wszyrtko eo posi da kapita
ły lub kamienice, tym bowiem przedstawiono dr. 
Kronawettra j&ko komunistę Cały zresztą za
stęp e. k. urzędników, których mnóstwo mieszka 
na h im stosunkowo Jozefsztadzie. Tych nie że
nowało, że dr. Stourzh wywiesił sztandar walki 
przeciw obecnemu rządowi; wpływowi c. k. u- 
rzęuuicy zmuszali swoich podwładnych lub bez
myślnych Lolegów do reklaaowauia i głosowa- 
uip, — z przytyty  bardzo : przedstawio
no im Krop; wettra jako rwtlennika błowii n, a 
więc jako ti kiego ttóry jest sa nadaniem ró
wnouprawnienia Caechou ssłowieńcom i Dalma- 
tyńeom, a więc za tam, aby Niemców wyparowa
no > urędów w krajach niesłowiańskich, w któ
rych jeszcze górują swą liczbą i dzierżeniem naj- 
lepsr. ch posad (d ‘ Galicji już Niemej urzędnicy 
oddawna żrdnej nie mają pretensji < posady.)

A co moża najbardziej zaszkodziło Krrna 
wettrowi, to fakt, że należy do przyjaciół robo
tników, jtk zresztą każdy mzciwy i rozumny 
człowiek, naturalnie, że nie robotników anarchi

stów. Tymczasem, czy to przypadek, c z r spraw
ka ajentów centralizmu, przez kilka wieczorów 
przed wyborem (jak 1 w wieczór po wyborze) 
odbywały się w pobliżu Jozefa2,tadu wiadome 
Lordy uliczne. Nie pytano, czy tych właśnie lu
dzi zwolennikiem jest Kronawetter — a burżo 
azjh wiedeńska nad wszystkie inne słynie z za- 
gwożdżenia — i strach przed rewolucją, przed 
barykadami, pnad komuną wielu napędził do 
głosowania przeciw Kronawetttowi.

Organa pói urzędowe szczególną odgrywały 
rolę w dniu wyboru. Stan. Presse zachowywała 
się niby bezstronnie, a,la Frmd&lt. wręcz wystą
pił, i to nawet z perfl Iją, ijrzeciw dr. Kronawet
trowi w swojem popołudniowe, wydaniu, a w 
na*itępnem głównem wydaniu, już po wyborze, 
siaw rezultat jako „mc.aLy tryumf niemieckich 
liberałów", jako „upomnienie dla narodowych 
stroniuctłi prawicy, a ?wftsnza dla Czechów, 
Ię jeśli oi i są silni przez swoją organizację i 
solidariDŚć. to niemniej samowiedza Łarodowa i 
we Wiednia górę wztęki

Górę wzięła 31 głosami! — to tryumf zbyt 
śmieszny, zwłaszcza że okupiony wspólnictwem 
z dziennikarzami -ewolwei owyni, których aż 
czterech najbezczelniejszych M-angniowatc stron
nictwo Stourrha, i okupiony strumienismi wtaa. 
Godno* uwagi jest co pisze Wiener Allg. Z>g. :

^Cóź . tego zwycięztwa zwolenuiicom dr. 
Stourzha ? Wszakże oni sami przecie nawet nie 
marzą, aby dr. Stourzh powstrzymać zdołał re
formy ekonomiczne i społeczne. Ale że zacnego 
przyjaciel* robotników systematycznie zdeptano, 
to rozjątrzy do głębi koła robotnicze, a ani na 
włos nie pomoże burżoaaji. Nieszczęsny to dzień 
dla Wiednia: przepaść, nad której zasypaniem 
piaeują najszlachetniejsze duchy naszego wieka, 
sztucznie 1 ozszerzono we Wiedniu, dzięki ślepo
cie i namiętności przewódzcow yarfassn: gowych.

„A jeżeli jacy krzykacze trąbić będą, że 
„Joaefsztadt oealił niemiecką cechę Wiednia" — 
to niechaj sobie trąbią! My chętnie Dysmy zre
zygnowali z tego „ocalenia", które zasadza się 
na obalenia wypróbowanego repiezentatU ładu 
a wysyłaniu do parlamentu człowieka, który wy  
stępywal t  programem u  pół reakcyjnym."

My już wozoraj nie bardzo wierzyliśmy w 
zwycięstwo Krcnbwettra; < horoba musi dojść do 
kresu kulminacyjnego, aby być pokonaną tyn 
kresem dla choroby centralistycznej było zwy- 
cięztwo na Jozefsztldtie. I  nie myliliśmy się 
tę; 1. przepowiadaj ,c że tryumf centraiiamu nio 
będzie istuym tryumfem Wybrany Stourzh. za 
■iast zjawić się w 'okaU-h agitacyjnych, gdzie 
go oczekiwano, amkn^ da domu. Pod nas wy bo 
rn. pappulB przygnębienie w obozie btom ;h» 
nawet wt ly, kieay juz się okazała dia uieg 
pewność zwycięstwa. „Nut nie objawiał istotnej 
radości — pisze &tara Presse — * gdy cgł0SE0*c 
już rezultat, to zwycięzcy wcale gig aie nnosili, 
a zwyciężeni cieszyli się rudzieją swrcięztwa w 
prsyszłośe;'. I rzec5 godc ■ uwagi, ie  pot* loka- 
tair wybor*zemi i biurami agitacyjuemi wcitle 
aie odzywały się lurzliwe manifestacje, jakich 
się spodziewać należało."

Ale kto najlepiej wyszedł w tej sprawie, to 
żydki. Po ogłoszeniu rezultatu z tryumfom wy
biegli na ulicę, wołając „Hoch Stourch!" — ale 
raz tylko krzyk .ęM, gdy się rozległ na ulic} 
huk: „Nieder mit den Jaden! Precz z korupcją, 
precz z szwindlami To liberalizm giełdowy za j 
ciężył!" A wołali tak nietylko stronnicy Kro
nawettra i Mucha.

Temi samami okrzykami powitano i Krona
wettra, gdy po ogłoszeniu rezultatu wyboru 
zjawił się tę lokalu Towarzystwa demokratycz
nego, dokąd go zaproszono, i gdzie tak prze- 
mór.ił do 600 zebranych: „Ważw. to chwila 
dzisiejsza Nasze stronnictwo poniosło ciężką 
klęskę. Ale moi pp., id(i, którą my reprezen
tujemy, nie dotyczy ta klęsk*. Idea dem > ;rf.ty- 
c.aa nie pokonana, i podźwignie się nanowo. 
Tylko wszyscy ,ię trzymajmy za ręce w jedno
ści! Wnet przecie nastąpią wybory do Rady 
państwa, a wtedy razem z nami wybierać będą 
tysiące, dotychczas od prawa wyborczego wy 
kluczote. Wledy my zwyciężymy. By liści mi 
wier.* i, dopóki w Radzie państwa zasiadałem, 
tzksamo ja byłem wam wiemy i wierny pozo
stanę, dopóki sił mi starczyć będzie. Tylko zgoda, 
tylko nie traćmy otuchy i wierz ay w przy

szłośil* I znowu rorlefeły się owe okrzyki, do
dając: „Nieder mit der Luge!"

Mimo , rroganekiogo, wyzywającego postę
powania żydków -  donosi 21 ibunt — strcuiucy 
Kronawettra podczas całego ciągu wyboru z dzi
wną poskramiali się cierpLn śeią, zachowując 
godność i spokój parlamentarny łż  do końca. 
Tylko jednego opasłego żyda, który przed wcho
dem do lokalu wyborczego rydzierał kartki 
stronnikom Ki ooawsttra, podniesiono do góry i 
potem na uljcę wyrzucono.

E. 13. bm odbęd/ie się w pfcsateńskim są- 
d ie karnym okropna dla żydowizmu rozprawa. 
Zmówiło się 16 żydaów, aby drogą fałszywych 
świadectw wyzyskiwać chrześcian Zmyślali so
bie pretensje do bogatych chrzaścian, na które 
stawiali tylu, ilu było potrzoba świadków, i 
procesa wygrywali a* dwóch ze spółki całą 
sprawę wydało. W jednym procesie szło o sfał
szowany kontrakt na snmę 10 Ouu złr.

* 9 r e t p * m ś « s j c  „ B a z .  M a r .*

Kraków d. 9. listopada.
(h.) r  nu zwykle tan się dzieje, że w chwili 

zapała wywołanego drogą naturalną lnb sztuczną, 
można doraźnie wiele projektów przeprowadzić; ale 
jtźli jaka sprawa wymaca dłnż>zego do przepro
wadzenia czasn, riż trwa ca ał, to z pewnością 
lisie do kosza i *o*taje pogrzebaną. W  takich ra
zach nic innego nie pozostaje, jak tylko wj wLkać 
taką zaprzepaszczoną zobojętnienieu sprawę znów 
na poizą-iek dzienny i choćby prynuką prasową 
apelować do ambieji inicjatorów lab bezpośrednio 
eaiuterebowanych tą sprawą

$} przesełym rckn w myśl rozwijania ekono
micznego planu prezydeuU miasta, tenże zwołał 
był a.klętę ze irsn cn  i ceehmistrzó w wszelkich 
korporacji i stowarzyszeń rękodzielniczych i prze- 
myz'owych, w celu naradzenia się nad sposobami 
dźwignięcia nt szych ręk dzieł i przemysłu. Staręto 
na tern, aby każia korporacja przedłożyła prezy- 
d itowi memorjaf o stanie ot eciym odnośnego rę- 
kodrielł Inn puamysłu, o Jego bu tach, potrzebach 
i przyczynach ipńdjtn Tak Zebrane fakta i opinje 
mllRr j^ łnżyć za ąns*. *■ do obrad i dyskusji dla 
poMWAZj ankiety, 1 «  ■ af s<ę składała tak z jrzed- 
«ta •< Imeli rękodzieł i przemysłn, jak innych rze zo- 
znawców, e'.om mf itó , prawników, publicystów etc.

Buk już dawno minął od jtiewszego posiedze
nia 1 moźUa było Pf .oai c .y t-jm badań o wiele 
moaolniejszyi-h, a tj a ;  .asem nic a nic ma sły mać 
ni» tylko o tern czy bjły lab tędą jakie obrady i 
do jakich one doprowadzą reznltatów, aie nawet — 
czy którakolwiek korporacja wywiąsała się z przy
jętego na się dobrowolnie zobowiązania. Strach 
pumyśleć — co za ospałość i obojętność na w las u ą 
dolę panuje wśród warstw naszych rękodzielniczych 
i tych, które by mogły niemi kierować! Zda • ałoby 
się, że przecież to leży w ich własnym interesie 
ciągłe pukanie o zaradzenie złemu, które do nędzy 
ich doprowadza. Gdzie tam! A później będą znów 
ntyskiwania na zagranicę, na jej konkurencję i na 
niechęć konsumentów do krajowych wyrobów. I 
znów przy zbliżających się wyborach kuidydaci na 
posłów będą mieli wyborną sposobność produko
wania się w swoicn mowach kandydackich różnem. 
projektami poprawy naszych stosunków ekonomicz
nych p. to tylko, aby po żokonanym wyborze 
wrzucić dc koszą róż te piękne programy i przy
rzeczenia !

Nie czekając tych chwil, mużeby t°ras zsjąć 
się tym przedmiotem. Czas po temn zdaje mi się 
właściwy teraz, gdy przemysłowcy i rękodzielnicy 
nasi znów wysyłają delegatów do Wiednia w spra
wie przeprowadzenia rezolucji swoich w zamierzo
nej nowej ustawie przemysłowej. Jak w zeszłym 
rokn tak i teraz nie wiele rokuję polepszenia 
losu dla naszjch rękodzieł i przemysłu z tej nowej 
nstawy. Trzezonania me je w kierunku wręcz prze
ciwnym prohibicyjnej dążności naszych cechów zna
lazłyby najwytworniejsze potwierdzenie tak w od
nośnej komisji Bady państwa, jak w Kole delega
cji polskiej w Wieanin, Żądany przez uastyeh rę
kodzielników przymus należenia do korporacji ehoćby

MttM

K O Ł O S O W .
Profesor warszawskiego uniwersytetu

Dwa lata ubiegło od czata, kiedy na polu- 
niowym brsegu K ryła  rozlegał się dzwon po- 
raebćwy, zwiastujący śmierć Kołosowa, profe- 
art warszawskiego ną:< ners; tetu. Za trumną 
iebo8icxyka podążał niewielki '..ezak zaajr m/cL 
a emrnŁirz, daleko mniejszy od tego, który od 
rowadzał zwłoki jego teścia ■** Powązki war- 
tawskie. Nawiało oczekiwać, że pc olśp’ ewa- 
iu „rrąuien aetemaL»s głuche milcsenio żale
nie Jogiłę i pogrzebanego n niej. Lynajmniejl 
ąk tylko o zgonie jego podała wi&d< miśćmiej- 
cowi ya*eta, natychn ast słowi&n<fi.e moskie- 
rscy pocjęli jęc* ć nad poniesioną stratą, sypi c 
a eałej linii salwy uwielbienia na cześć *n*r- 
ego.

Tym, co osobiście znali Kołosowa, wiedzieli 
jego naur 1 o rusztowaniu, po któreś -tdra- 

ał .się na katedrę niwersytetu, podobne p nj- 
irykj wydawały się Kiewypowiedzianie ś » ‘e- 
snemi. Słuchając znowu tych jęków, lozbgają- 
iSrch się do koła, pomyślałbyś, ie  rodzaj ludidri 
otknęła jakaś wielka klęska, albo, co już nvj- 
iMej, nowy Szekspir wyzionął duch* na Irze 
ach’ Pontu Euxmu. W starożytnym Egipcie je- 
es tylko Apis czworonogi mógł liczyć na takie 
ośmiei tne płacze.

Po tej nawałnicy nieutulonych łez, nieuco- 
M.y<h boleń ;i, po tych wykrzykach rozpaczy, 
ozostawało już tylko wydobyć nieboszczyka z 
;robu, nabalnamować i wystawić dla ogólaej czci 
laworyna, Tołstoja i tutU guanii.

Nie nnmy zamiaru urągać mogile nawet 
wrogiego nam człowieka, ais sądzimy, że raz, 
ze zniewagą pi * '-dy, wzntósłszy kogoś n. wyżyny 
nauki, dia czegózby dalej nie posiwać jago ł. Jo- 
racji

Wciskać Kołos )wr., jak na to silą się mo
skiewscy słowianofi>, do zastępu uczonych, nie 
jestób n  samo, co Histrycna sadowić na kurul- 
skiem krzeńle sti -oiy4 argo Rzymu, albo też dzi
woląg chińskiego pędzla zał,iesz*ć ni ścianach 
galerji Medyceupów.

Jako człowiok. i tembardziej jako profesor, 
zm. rły należał do t< go rodzaju ludzi, na okre- 
śLnie atórych wielu się słów nie zużywa i któ
rego gd-thy był radal pozostawał w swojej u- 
kochanej Moskwie, pominęlibyśmy obojętnem mil
czeniem. Ale Kołcsow prsybłąW się do War- 
sz ,wy> jadł nasz chleb, garnął nasze pieniądze 
i jak* inni jego bracia drapież 11. ir rs ay 
go narodu zapuszczał swoje szpony Musimy więc 
z konieczności mówić o nim podnieść: nie tó.n 
szczegóły, mogące więcej uwydatnić obeo ą Oo 
bę naszego kr«ju, mogące wskazać, jakie to ni
cości dopadały katedr uaiwcrisytackieh, n jakien 
pidfesorów była i jest skazaną nasza młodzież 
akad-micka.

Kołosow pochodził z rodziny uwszciańskiej, 
osiedlonej w Toteżu, mieście powiatowem kar
skiej gubernii, w której już zaczyna się prawdzi
wa rasa moskiewska. Brat je;’o starszy w cha, 
rakterze prasoła *) wałęsał Bię po Moski, ie

młodszy zaś, o którym tu właśnie mowa, był 
oddany na naukę do miejscowego djika, gdzie 
diskotalił się w certiewno-słowiańskim języku, 
za który w przyszłości miał a~ niego spaść cały 
las wawrzynowych wieńców

Po odbytej nauce w roćziiuam aifśi ie, r? 
poradą sam«go mistrza, odwieziono go do gimna
zjum w Kur. ku. którego je lrakże nie skończył. 
Po dojściu do trzeciej klary, schwytany przez 
do sorcę szkolrogo z wielką fiasaLą okowity, któ
rą częstował a  h>dych kamratów i sam sie obfi 
cie raczył, został nietylko przez inspektora *) z

*) Nazwa ta oznacza nnrkietanóy, k4 *rsy w 
moskiewskich fabrykach nabrawszy na kredyt bfa-
watnycL towarów i nłodywoty je w kosz< z łozy 
plecione, przebiegają 2 niemi w celu handlowym 
moskiewskie i nasze gubernie.

rozkasn władzy szkolnej, ukarany wspólnie z to
warzyszami, ale nawet jako główny amfitryon 
wykreślony z listy uczniów.

Po rozstaniu się ze szkołą 1 Kurskiem, Ko
łosow trwonił lata w próżnowaniu i złych nało
gach, dochodu! już tto wielkiej nędzy, gdy mu 
doradzono złożyć egzamin na nauczyciela szkoły' 
przygotowawczej. Klasa trzecia gimnazjalna, w 
której się nieźle uczył, zakresem nauk w uej

J) Wówczas w gimi azj'um kurskLm obowiązek 
inspektora czuwającego nad moralnością młodzieży, 
pełnił najniemoralniej izy człowieh, niejaki Tichano- 
wicz, dotąd żyjący. Syn popa 1 . } zmatycł^ego, od
znaczał się skłonnościami właściwymi temn stanowi, 
ssczególnie chciwość i przedajność dochodziły w 
nim do cynicznych rozmiarów. Brał chętnie od ro
dziców i od dzieci kubany, a był tak w nich nle- 
przebie/ający, że nie odmawiał w przyjęciu jednej 
kury, dziesięcin jaj i pćłfnnta masła lnb słoiczka szu
waksu; ma się roznmieć, że przy zręczności chwy
tał większe ładunki, wymierząjąc podłog wartości 
datków swoje względr dla uczniów. Przedąjność do
prowadziła go do znacznego majątkn, który teraz 
w Charkowie posiada w domach. Będąc jeszcze 
nauczycielem wykładał łacinę i uważa siebie za fi
lologa, chociaż j ,L większa częeć filologów mo
skiewskich, jest ograniczonych pojęć, sł-hego umy
słu, ale mocno i każonego serca. Formalista, czujny 
na każde skinienie rządu, instynktem ".gadający 
i uprzedzający jego zemiarr, Tiehanowiez pozy
skał względ” ministra Tołstoja, któ.-y go z»twi“r- 
dził dyreLtorem charkowskiego gimnazjum i zawie
li! mn u& piersiach gwiazdę —  przedmiot jego

dłngcletnich marzeń. Do pozrskania tych honorów 
tleniało przyczyniła się nienawiść p, dyrektora do 
Polaków i usiłowania troskliwe o zaciąganie ucz
niów katolików do sehyzmy — przymioty wysoko 
cenione przez pana ministra. Napiętnowany niepo 
chlebną opinią »*ego społeczeństwa, byt on za
wsze nienawidzony pnez uczniów, których niego
dziwe wyzyskiwał i którzy nieraz bywali ofiarami 
nikezemności jego charakteru i złośliwości jego 
serca. W czasie swojej Jnsoekiury szczegóiniej- 
szem upodobaniem tego Człowieka było chłostanie 
młodzieży, nie w celu poprawie a jej obj .zajów, 
ale tylko dla osobistej rozrywki. SI oro jaki n- 
czcń co przeskrobał, choci Jzoy wina jego biła nic 
nieznaczną, Tiehanowiez wpadał w najlepszy hu
mor 1 nigdy mn nie przebaczył. Chłostę wymie
rzył obfitą a gdy rózgi świstał} a karany krzy
czał w nibbogloi y, Tiehanowiez przechadzał się 
podskakując z radości i wyśpiewywał: Wijut’ wi- 
try, wijut’ bnjnyje.

Gdy rawakowaia katedra łaciny w charkowskim, 
nniwcrsytecie, wezwano go do jej zajęcia; ale wy
kład był mizerny, nieodpowi&dał wysoności stano
wiska ; dl i tego po zakończenia służby ni<- zostak 
nadał wybranym na profe*o. Brat jego rodzony, 
profesor jchemii, w całym Charkowie je s t  znany ze  
twojej .uup, ty.

wykładanych, nietylko wystarczała ula podobne
go egzaminu, w którym rym  gano jedynie zna
jomości czytania, pisania, liczenia i śpiewa, ale 
n* wet była rękoja ’ą, że go skończy z puw ^Le
niem. Jakoż w istoc.e zdu egzamin i r&stał na- 
nciycielea przygotowawczej szkółki w Kupkfi- 
sku, powiatowem mieście charkowskiej gubernii.

Osoło tego czasu w charkowskim uniwersy
tecie zjawili się panowie Ławroscy, nxz}waai 
przez studentów : bracia ro»bó_ icy ; a fj kultet 
literacki rozpadł srę ni trzy oddziały, z których 
jeden otrzymał nazwę oddziału narzeczy słowiuń- 
■kieb, iako wyłąc*Łie przeznaczony do wykładu 
literatury i ję»yków pobratymczych.

W Ł ótce na ten oddział z równych szczelin 
zakątków moskiewskiego świstu*, zaczęły wy- 

dust»wać się i spij waC prawie same męty to“ra- 
rzystu a.

Byli to po większej części wygnańcy z gi- 
miatjów, uniwersytetu, bursy i pedagogicznego 
instytutu, wydaleni z naukowych zakładów za 
burdy, pijatykę, niekiedy za złodziejstwo. Zapo
mogą podkupu łub też innych wybiegów, złoży
wszy odpowiednie egzamiot i zataiwszy przeszłą 
swawolę, wydostali się oni znowu na arenę pe
dagogiczną i zajęL posady źle uposażona nau
czycieli szkółek przygotowawczych i powiato
wych. Lecz gdy docaoay z tych posad nie mogły 
wystarczać dla ich „szerokiej natury,* chętnie 
nakłonili ucho na zachęty Lawroskioj, wynoszą
cych naukę słowiańską, którą spodziewali się 
zdobyć lekką.pracą, a slobytą i uwieńczoną sto
pniem uczonym, zamienić na debrobyt i pomy
ślność

Rzucili więc swoje pos-dy i przedsięwzięli 
■ yprawę do Cturkowa nie po światło nauki, ale 
p& spodziewane w pnyszłośai złote runo. Do



lawet był zaprow. lżony, w Biczem nie polepszy 
''losu naszych rękodzieł. Lekarstwa gdzieindziej 

szukać należy. Niech jednak delegaci jadą do Wie
dnia. (Nie zgadzamy się z zapatrywaniem kore- 
cpondenta; p. r.)

Przjgotuwuje się w tutejszych kołach prze
my sio wa-rzemieślniciy eh nowy memorjał w tej spra
wie. Czy i w jakiej mierze uwzględnia ou uwagi 
przeszłonczne —  cędziemy mieli sposobność później 
o tern pomówić. Teraz zaznaczyć wypada, iż nie
które tutejsze rękodzieła chcą wystąpić z faktem 
dokonanym, więc i te fachy, które dotychczas nie 
miały ściślejszej organizacji —  wytwarzają tako
wą. W tych dniach odbyło się zgromadzenie in
troligatorów , na którem przyszło do skutku ukon
stytuowanie się ich korporacji i wybór zarządu. 
W liczbie kilku powziętych uchwał figuruje jako 
jedna z phrwszych —  uchwała skierowana prze
ciw jezuitom. Pomyśli kto —  co za związek ma 
organizacja danego rzemiosła z jezuityzmem? Zna
leziono , :zocież łączność. Jezuici wydają swoje 
„Intencje* i ^Nowenny" przeszło w 100.000 egzem
plarzach, do których broszurowania uiywali tutejszych 
introligatorów, dając jednemu po 20.000, drugiemu 
po 15.000, trzeciemu po 30.000 egzemplarzy itd. 
Zarobek był niezły. Aliści 00. Jeznici dowiedzieli 
się o ist leniu maszyny introligatorskiej, sprowa
dzili takową i powierzy* zy ją jednemn z klaszto
rów żeńskich, poczęli tam oddawać „Iutencje“ swoje 
do broszurowania. Zarobek introligatorów nstnł, 
uchwalili więc wnieść petycję do magistratu o 
wabronienie jezuitom używania pomienionej maszyny 
jako wykonywania zarobku niokoncesjonowanego.

Tjudno pochwalić tego rodzaju postępowanie 
tembzrdiiej. j*śli ono żadnego praktycznego niema 
znaczenia. Że tam nas 00. jeznici nie zaliczą do 
gorliwych wielbicieli swoich praktyk i swaich in- 
tencyj, to pewna, ale z drugiej strony, czyż mo
żemy zgodzić się na tamowanie wolm ci zarobko
wania? Ani w zasadzie, ani w praktyce. W za
sadzie — jako rzecz wstrętną, w praktyce — jako 
nie prowadzącą lo żadnych rezultatów. Magistrat 
niema żadnego powoda do odmówienia konsensn, a 
gdyby znalazł takowy i odo'wił, to cóż zyskają 
intrcligatorowie ? Nic, bo jeznici im pewno jnż ro
boty nie dadzą. Policyjne zai czuwanie nad kon- 
sensami i zarobkowania nio leży w atrybncjarh i 
zadaniu rękodzielnictwa. W ogóle w ostatnich cza
sach system prohibioyjny zaprzątnął niemal zupeł
nie umysły naszych rękodsielników, którzy po nim 
spodziewają się Bóg wie czego. Ja sądzę, że ro
zumna i sprawiedliwa konkurencja daleko więcej 
przy’ leść im może korzyści.

Aczkolwiek zaprzeczyć się nie da, że introli
gatorstwo znaczne u nas w ostatnich latach uczy
niło postępy, to jednak jeszcze nio znpełoie spro
stać może wiedeńskiemu (lwowski* jnż wyżej stoi). 
Tntejsi księgarze masami wysyłają książki swoje 
do Wiednia i Lipska, a po potrąceLin kosztów por- 
torjnm okazuje się, że im taniej wypada robota za
graniczna riż miejscowa, a przytom bywa często 
gustowniejsza i trwalsza. Pytanie — dla czego? — 
Odpowiadaj*: brak maszyn i narzędzi. — Te spro
wadźcie je, panowie. — Niema fandnszów, odpo
wiadają. — To złóżcie się w Hu. i na jedną ma
szynę. Zamiast systemu prohibicyjnego, zastosujcie 
system asocjacyjny

Wiedeński komitet ob.chodn 200-letaiej roczni
cy oswobodzenia Wiednia od Ttarków, objawił za 
pośrednictwem dr. Weigla chęć wejść w bliższą stycz
ność z krakowskim komitetem jubileuszowym dla 
odsieczy wiedeńskiej, celem wspólnego porozumie
wania się i tern łacniejszego uczczenia tej rocznicy.

Z tym komitetem krakowskim, który jak wia
domo wysadzony został z łona Bady miejskiej, aleje 
się w jedną komisję z komitetem istniejącym tu 
z inicjatywy księżnej Marceli ly Czartoryskiej, a 
mającym za zadaaio wystawę pamiątek i zabytków 
z epoki Jana Sobieskiego. Komitet ten ctrzym<u w 
bieżącym loku subwencję od sejmu w kwocie 1000 
ił. Zlanie się owo nastąpiło w skałek życzenia oba 
komitetów i za przyrwoieuiom Bady miejskiej.

W odnoś nem exposć motywów do zlania się a 
nadesłanem od owego komitetu k i k» Czartory
skich (tak go można nazwać, bo oprócz księżnej 
Marceli y, trzech jeszcze książąt Czartoryskich w 
nim zasiada) niemile razić musi nizy ludzi, pra- 
gcących godnie nczcić jubileusz Sobieskiego, odwo
łanie się do zyiaów i korzyści pieniężnych, jaue 
spłynąć powinny na Kraków ze zjazdn na jubileusz, 
a następnie przymusowe niemal ograniczenie tatej 
uroczystości jubileuszowej, do samej tylko wysta
wy Sobiescianów. Po co te ograniczenia i przesą
dzanie programu. Czy może znów obawa przed go
rętszym objawem uczuć narodowych ?

Komket wystawy zabytków z epoki król* Ja
na i jego wieku, jaka ma być urządzoną w Krą 
kowie w loku 1883, przedstawił dzisiaj Badzie 
miejskiej uchwałą komitetu w celu połączenia się z

rzędu tych argonautów zależał Kołosow. Napływ 
ich był tem większy, że jako nauczyciele zwol
nieni byli od wstępnego egzaminu do uniwer
sytetu

Będąc już na trzecim kursie, Kołosow, sta
wia ta i literat, zaioźył towarzystwo omantyków 
i został jednogłośnie przez wszystkich swoich 
adeptów okrzyknięty jego prezesem. Towarzy
stwo zwycz.jnie odbywało swoje obrady w je
dnym z ustronnych hoteli, istniejącym dotąd w 
Charkowie i nazywanym „Suzdalski- .

Członkowie zbierali się o wieczornej porze, 
i za nadejściem prezesa schodzili pod jego prze
wodnictwem do znajdującej się pod hotelem pi
wnicy, która przez rozwarte drzwi zionęła sil
nym zapachem mocnych napojów, szczególniej wód
ki. Tutaj wszyscy, jak rycerze grafa Artura, 
zasiadali około krągłego stołu, ua który, na za
wołanie prezesa, stawiano b*ryłkę rumu i spi
jano ogromną ilość; od czeg i prezes i jego za
cna konpraternia nazywali siebie romantykami.

Przez czas niejaki w piwnicy bardzo mile 
witano tych gości; ale gdy towarzystwo często 
t gromadź*jąc się, posiedzenia swoje pizeciągału 
aż za północ, to gospodarz piwnicy sprzykrzyw
szy sobie zbyt długie czuwanie, zwyczajnie Ko- 
łosowa i niektórych romantyków, leżących bez 
pamięci na ziemi, wyciągał za nogi na nlicę i 
rzucał na bruk a piwnicę zamykał.

Tam na wolnem powietrzu, pod błęi itną 
kołarą nieba usypiali ci paladyni aż do świtu, 
a ocknąwszy się i posiliwszy się rumem, szli 
zachwycać się mądrością Ławroskich. W takich 
warunkach i okolicznościach wyrabiał się przy
szły profesor warszawskiego uniwersytetu.

Po skończeniu czterech lat, towarzystwo 
słowiańskich romantyków, zaopatrzone w dyplo
my kandydatów, pojęto się z kosza i ruszyło 
na wszystkie strony horyzonta propagować na
ukę swoich mutrzów. Młodzi Siawiści, z których 
ani jeden nie umiał po polsku, nie byli obowią
zani do znajomości starożytnych, ani te. nowo
żytnych tak germańskich jak romańskich ję
zyków.

z  tego ostatniego zadania najsumienniej 
wyw azj waL się wszyscy, najbardziej Kołosow, 
który po francusku l po niemiecku ; ijrtać naw«t

komitetem wydelegowany n pMez Sadę miejską dla 
ułożenia programu obchodu jubileuszowego.

Wczoraj odbyva się przed tutejszym sądem 
przysięgłych rozprawa karna o zbrodnię skryto
bójstwa dokonaną {rzez Jana Szczypkę na młod
szym bracie, któremu n iął głowę siekierą. Obwi 
nionego skazano na śmierć.

Rzym d, 6. listopada.
P. Butenie w powróciwszy do Rzymu, częste 

miewa konferencje z kardynałem J&cobinim, se
kretarzem stanu Jego Świątobliwości, który w 
układach z Moskwą najmniejszego kroku nie 
czyni bez zawiadomienia Ojca św. Można więc 
powiedzieć, iż papież osobiście te układy prowa
dzi. W  ogóle słychać od dobrze uwiadomionych 
esób, ii  po długich korowodach, wahaniu się i 
ciągłem znoszeniu się p’semnie i telegraficznie 
p Buteniewa z pp. GHersem, Tołstojem i Pobie- 
uoncscetew, rzeczy tym razem tak daleko już 
/aszfy, że snnowcie porozumienia _ między 
Stolicą św. a petersburgskim dworem jest bliz- 
kia i utezawodae. Atoli zwaz^wszy, iź naj 
głębsza zbądinnąd tajemnica otaczn te rokowania, 
i Leon XIII. lubi jak najskrupulatniejsze prze
strzeganie form dyplomatycznych i najzupełniej 
szego sekretu, można sprawiedliwie podejrzywać, 
że wszystko co głoszą ino przebąkują ponf-ie o 
pomienionych układach, jest wielce przesadne* 
i niedokładne!*.

Jeden tylko pewnik wynika z tego wszyst
kiego, a tym pewnikiem jest niezrównana cier 
piiwość papieża, który od dwóch tai układa się 
ciągle z Moskalami, nied&jąc się zrażać beżowo 
cnością tej pracy: równie jak stokroć dowiedzio
ną moskiewską obłudą- Z Watykanu zatem J :e 
u1 :t dokładnie nie wie o stanie rokowań Jeżeli 
zaś zbliżone może do prawdy wieści, nie już co 
do zachowania się i p stawy papieża w teku u- 
kładów, ale co do natury moskiewskich propozy 
cyj, dochodzą do uszu, to cnyba przez ambasadę 
moskiewską przy królu włoskim, dokąd p. Bute- 
niew ciągle uczęszcza, będąc w wielkiej przyja
źni z ambasadorem bar. Ueztullem, tudzież praez 
inne poselstwa, mające zażyłość z moskiewskiem. 
Otóż wieści te są smutne, opłakane i bólem 
przeszywają serce każdego prawego Polaka.

W echu carskiej ambasad^ układy owe 
przedstawiają się nam jako dłogie, powolne, roz
paczliwe ko nanie narodowości polskiej, idei pol
skiej, nieprzedawnionych praw naszego kraju —- 
konanie w obczyźnie, bez przyjaciół, bez udzia
łu i pomocy Polaku w, których ta sprawa naj
bardziej i najżywotniej obchodzi. Zdawałoby się 
prawie, że AUknnastonJionowy narud, dotknię
ty wszechstronną niemocą wielkie upadki zna
mionującą, nie może, nie umie, nie chce zdobyć 
się na obronę najważniejszych swoieh interesów 
przed Stoliią apostolską w chwili, gdy jego wróg 
i oprawca wszblkienr możliwem- sposoby, gięt
kością, kłamstwem, intrygą, podstępem, pUnem 
wyzyskiwaniem zagranicznej niewiadomości, usi
łuje ostatni cios zadać jego wewnętrznemu orga 
nizmowi, spuścić się, że tak powiem, do jego 
serdeiKdegu wnętrza przez kopułę kościt o° • 
Wiadomości, wskazówki, przedstawienia prośby, 
jakie Ojciec św. odbiera *e strony polskiej, albo 
nie istnieją wcale, albo są niesłychanie niezna- 
cząca i niedostateczne. Nikt się nie troszczy, 
nikt nie czuwa, nikt nie przeciwdziała. Zoboję
tnienie, ospałość, nieporadność, niezdarność, zam
knięcie się z dziecinne* roztargnieniem w cia
snych kółkach pokątnych interesów Trzech dziel
nic, \ cągłe spuszczanie z ot a ogólnych Wiel
kich interesów narodowych, stanowią cechę na
szej sytuacji, przynajmniej tasriej, jaka się uka
zuje patrzącym na nie z europejskie’ widowni. 
Zbudzić nas chyba mogą grom »■ bura, kiu.ycń 
nie potrafiliśmy zaźegn ć. Jeżeli grom u ki nie 
spadnie na niszą sprawę w R,ymie, nie naszą 
zaiste będzie to zasłagą, ale jedynie skutkiem 
wrodzonej sprawiedliwości, bystrości ano siu i 
i dobroci serca Leona XIII.

Zaburzenia w Wiedn‘u.
Od kilku dni przedmieścia wiedeński są wi

downią zaburzeń robotniczych, klore przy bierają 
coraz groźniejsze rozmiary i graniczą już prawie 
z rewolucją na małą skalę- Trąd socjalistyczny 
oddawna nurtujący w Wiedniu zaczyna wyda
wać urwą „e  owoce — „spiżowe bataliony robo- 
tnicze", jak mówił Lassalle, wystąpiły już na u- 
licę i rozruchami poważnych rozmiarów zamani
festowały swoje istnienie Bezpośrednim powo
dem zaburzeń było rozwiązanie stowarzyszenia

nie nmiał. Ale cóż to znaczy! Kto zdobył sto
pień kandydata, zwał się Moskalem, cieszył się 
protektoratem Ławroskich a w sercu nosił za 
pas usłużliwości na rozLazy rządu; temu c&ła 
Moskwa wdzięczyła się i stała otworem, a po
myślność wyrastała pod jego stopami.

Nie czekając ani chwili, Kołosow otrzymał 
jedno z lepszych miejsc w Taganrogu i został 
zaciągnięty na lisię naucay ieli gimnazjum. Do
brze teraz będąc płatnym, zajmował się on nie- 
tyle pedagogią, ile grą w karty, na której spę
dzał całe nocy. Napominany przez dyrektora gi
mnazjom, z którym rozpoczął kłótnię, został na 
jego zaskarżenie przeniesiony do Odessy, pod 
osobisty dozor mieszkającego tam kuratora Ho 
łubcowa.

W Odessie, gdzie w gimnazjach znajduje się 
znaczna liczba naszych ziomków, miał czas i 
zręczność wykazać swoje usposobienia i niedwu 
znaczną nienawiść dc naszej narodowości. Ucz 
niom Polakom odpowiadającym euunenter z je
go przedmiotu, o połowę zmniejszał idania, a z 
Moskalami postępował odwrotnie, motywując 
swoją niesprawiedliwość tem, że Polskom daleko 
łatwiej odpowiadać i cerkiewno-słi bańskiego 
języka, gdyż ten język więcej jest podobnym do 
polskiego

Do czasn jego pobytu w O lessie należy wy
danie przez niego gramatyki sławi&ńskiej, będą
cej kompilacją z komuilacyj. Wyrosły na ba 
gn&ch mieszczańskich, wychowywany przez dja- 
ka, moralizowany przez takiego etyba jak Ti 
chanowicz, zarozumiały a ciemny, pijak i szuler, 
Kołosow ciągle się miotał, wichrzył i intry
gował.

Zamieszawszy się w nową kłótnię, narobi
wszy nowego niepokoju, otrzymał od kuratora 
rozkaz opuścić swoją posadę i wystąpić ze 
służby. Moskal jakby nienahroił, nigdy w Mos
kwie nie zginie. Wyrzucony z odeskleg.. gimna 
zjum, uaał się Kołosow do przebywającego w 
Warszawie p. Ławroskiego, swojego mistrza i 
dobrodzieja, I był odeń przyjęty z niewymowną 
radością eercl. Warszawa zawsze stanowiła 
i odtąd [tanowi nader miły i wygodny zakątek, 
dla przeróżnych Jiegodziwości di. jatieli, na brak 
których oskarżać się to miasto nie może.

siewców ha „Kaluratrasse" z powodu utrżymy 
wania pism zakazanych. Szswcy zaczęli prote
stować manifestacjami przeci w temu aktowi wła
dzy, wkrótce jednik ruch ogarnął szersze kola, 
aniżeli jednego cechu, a zaburzenia przybrać 
takie rozmiary, że nie tylko zaabsorbowały całą 
straż policyjną, ale do stłumienia ich trzeba by
ło uiywi.ć piechoty liniowej i kawalerji. W dziel
nicy Neubau stacano for walne bójki, wojsko i 
policja atakuWała lud białą bronią — tumultanci 
odpowiadali gradem kamieni. Z jednej i drugiej 
strony są liczne ofiary w rannych.

Najbardziej zawzięte* i poważneu pod 
względem liczby r.Dotuików było starcie przed
wczoraj, o którem wiadomości przyniosły nam 
telegramy Dzisiejsze dzienniki wiedeńskie poda
ją nam bliższe szczegóły owych sajść, któreui 
dzielimy. s!ę a naszymi czytelnikami.

Awantur, ani poprzednich spowodowały dy
rekcję policję do nakaiu, aby na „Kaiswatrasse", 
gdzie się mieścił lokal rozwiązanego Towarzy
stwa szewców, tam unię to bra~.y o godz. 6. W’t- 
ozorem. Właściciele domćw spełnili rozkaz, a 
supcy przeczuwając, że noc nie upłynie spokoj- 
nń, także o tej godzinie pozamykali sklepy. Dy
rektor policji, z wy)s tymi urzędnikami, wszyscy 
w unifor»ach, zajęli , na czele zmobilizowanej 
straży policyjnej stanowisko na „Kaiscrstrasse" 
oczekując ekscedentów. O godzinie 6. zaczęli się 
pojawiać robotnicy w małych grapach: policja 
pozwoliła im przeckudzić, ale zabroniła zatrzy
mywać się na ulicy. Rozpoczęło się nuasowanie. 
Puiicj*nci sUrali się nakłonić ekseedentów, aby 
się oddal.li. ale napróżao. Pewien odźwierny z o 
stał aresztowany za lżenie policji. Konna straż 
policyjna wyparował* tłum na „Westbahnstrasse “

Względny spokój trwał do godziny ,/s -̂ Ą- 
lo o tym czasie zaburzenia wzmogły się w sku
tek tego, że ciągle liczne grupy . ksceaentów nv 
p.yw*ły. Rozpoczęły się świstania i nawoływa
nia. Z początki policja ignorowała te objawy nie
zadowolenia, skoro jednak tumult zaczął przy
bierać coraz więksae rozmiary, policjanci dobyli 
pałaszy i rozpoczęli płkaowhriie. Nieua wiele się 
to jednak przydało — rozbite grupy zbierały si,3 
zuowu i obrzucały policjantów kamieniami. Usły
szano łupot koni. Konni strażnicy policyjni i u- 
łani wiłoczjli się w ulicę. Tłum się zbii w j »- 
Sę. Zabrzmiała &ome^da, lance się pochyliły i 
rozpoczął się atak kawalerji. Tłum Hstąpił w po
boczne ulice. Napróżao urzędnicy policyjni i ofi
cerowie usiłowali uspokoić rozdrażnionych — za
częto kanonadę kamieniami. W tej chwili zosta
ło rannych kilku przechodniów przez żołnierzy.

Gorąco było ha " v u  ulicy rK*iSbrstrwsse“ , 
łączącej się z „Mariahi,ferstrtsae\ Z pobocznych 
uhe płynęły masy ludu, świszcząc, wyjąc, wyda
jąc od czasu do czasu stereotypowe okrzyki: 
„Precz z policją! Krew musi płynąć!" Tłum ten, 
Uczący kilkaset głów, chciał wtargnąć na „Kai- 
serstrasse", został jednak odparty gw łtowuie 
przez konnych policjantów i pikietę dragonów. 
Etssedenci rozbiegli się, ale w tej chwili znown 
zbili się w masę za piecyraa dragonów. I tu nie
jeden niewinny przechodzień zbstał poturbowany. 
Pewną kobietę koń obalił, a jakiś Bogu ducha 
winien grajzler dostał pjł.szem, zamiast ucznia 
szewskiego, dla którego uderzenie byłu przezna
czono. N&koąfec wystąpiła p* chou i zamknęła 
zupełnie ulicę — w skutek czego rozruch dla 
brakn przypływu sił nowych ustał prawie zu
pełnie.

Jeszcze rardziej groźnie przedstawiają się 
zaburzeni*, które odbyły się rćwuocześ-ie ń 
dzielnicy kolęt Zachodniej i na „Lercheufeld". 
Koło „Linji kolei Zachodniej" „K*iserstrasse“ 
zamknął oddział piechoty. Przed linią stanęli a 
łani i konni policjanci. O i Lerchenfel u nlicę 
zamykała straż policyjna. Dolej wysunięto od
działy piechoty, kawalerji i policjantów konnych 
i pieszych. Ochotnicza straż ogniowa Spełniała 
służbę sanitarną — o inrsiłi rannych, a było ich 
na tem miejscu uie mału i to ciężko rannych. 
Dyrektor policji wraz z rzędniezym sztabem 
zajął stanowisko w gospodzie „Zum Auerbahn", 
Urn odbierał r»porta i rydawał rozkazy. Tłumy 
ciągle się zbierały. Krzyki i świsty rozlegały 
się dokoła. Kilkakrotnie ułani przypuszczali 
szarżę. Tłum rzucał kamieniami, a kobiety przy 
boku mężów i braci, zachęcały ich krzykiem, na
rażając się pr. ytem ni stratowanie przez koi 
nicę Tumaltanci zostali wyparci a% „Schmels", 
powracali jednak co chwila i obrzucali żołnierzy 
kamieniami.

Na Lerohesfeli przyjęto wojsko gradem ka
mieni, a było podostatkiem waterj -łu do ciska
nia, właśnie bowiem nlnę tę b) uku ą. Rozpędzo
no ich-, ale po krwawych scenach. iV t u miej
scu straż policyjna była w wielkich opałach, 
nrcano bowiem na n̂ ą kamieniami z rowów.

Jednakże brużdżenie na całej przestrzeni na 
ukowego warszawskiego okręgu było praoą zbyt 
roś ległą ; dlatego p. Ławroski chcąc podtłać tak 
wzniosłemu zada.iu, potrzebował snm eanych po
mocników, a Ki.łosov zdawał się być jakby 
stworzonym na podobnego adjnnkta.

Pan reutor rozwarł przed nim nietylko swe 
rrmiona do nścisku, ale nawet podwoje uniwer
sytetu, takim sposobem wypędzony kurski g i -  
nazista. charkowski romantyk, sznler taganrog 
ski i odeski intrygant zjawia się na katedrze 
profesorskiej jako kapłan nauki.

Na tem stanowisku z nieudanym zapałem 
pomagał Łuwroskiemu w krzywdzeniu i prześlą 
dowahia młod-ieży polskiej i najeżał czynuio do 
tego zatarga za który pan rehtor w zapasach z 
kur*t)rem Witte zleciat z rektoratu. Po upadku 
swego mistrza, Kołosow dobrze zapamiętał jego 
naukę i stąpał dalej po wytkniętym przez niego 
gościńcu. Wówczai zawarł przyjaźń z podobnym 
do siebie poczciwcem, olstępcą Choroszewskim, 
z którym wspólnie pracowali nad ogłupieniem i 
spodleniem młodzieży. Będąc profesorem cerkie
wno słowiańskiego języka i moskiewskiej litfra- 
tury, zjawiał się z obowiąaku na roczne egzami
nu siódmej klasy w gimnazjach dla śledzenia za 
postępami nnskiewszczyzny. Od uciniów Pola
ków, słyszących nienawistny im język jedynie w 
szkole, wymagał przy odpowiedziach akcentn mo
skiewskiego, co już więcej zakrawało ua mecha
niczną językową dresnrę, niżeli na pedi gogiczuą 
naukę.

Za myłki w akcencie uczniowie otrxymywali 
od niej,o złe zdania, co >ch narażało na utratę 
dyplomu i pozbawiało możności wstąpienia do u- 
niwersytetu.

Wnrowadienie takich osobistości jak arcy- 
idioty Koteleskiego i Kołosowa dc grona profe- 
sorów było obrażającą zuchwałością ze s troy  
Łowroskiego, Moin było myśleć, te znakomity 
i sędziwy Kowalewski nie zgodzi się znosi znie 
Waiającego koleżeństwa z Kołosowent i śUdnm 
wielu zacnych mężów opuści swoje stanów1 :ko. 
Ale niestety, nczoiy profesor był uuyu * War* 
rzawie jak »  Wiln^o; w jodnym człowieku były 
dw<e i óżne osoby. PochoLiił on * rodziny polskiej, 
wyróoł na ojczystej ziemi, szkoła polska wycho-

Piechota musiała przyjść policjantom fik pómoc 
ai»kiem na bagnety; ale ekscedenci zaczęli iau- 
c»ć na wojsko z tyła kamieniami. Walka by,a 
zacięta — wraszoie wojsko i policja zwyciężyła 
Rannych odwieziono do szpitala wozami sanitar- 
nemi.

Na bocznej ulicy Weroniki rzucono na woj
sko kamieniami z domów. Chwilami zdawało się, 
że ua serjo zacznie się waika nlicsna. Komisarz 
policji Kadlec, który zeszłego roku na zgroma
dzi riu robotników „Zum gnuen Thor" dostał 
knfiem w głowę — został znowu skaleczony. 
Był on ubrany po cywilnemu i któryś z ułanów 
pchnął go w bok. Rana nie jest niebezpiec cną 
Konny policjant Chladek dostał tak silnie kamie- 
mieniem w czaszkę, że uderzenie prawie zupeł
nie ją zmiażdżyło, bpadając z konia ziamtł so
bie nogę. Demo-siriintów i przechodniów jest 
wiola rannych. O wypadkach śmierci nic dotych
czas nie w{ idomo. Około godziny 9 rozruchy 
przybrały tak groźne rozmiary, że zarekwiro
wano nowy szwadron ułanów.

Około godziny 10, „Linia kolei Z ichodniej" 
była opróżnioną, pozostały tylko patrole policyj
ne, które zajmowały się zbieraniem rannych. Na 
ulicy znaleziono linę drucianą przeznaczoną pra
wdopodobnie d > przeciągnięcia jej przez ulicę i 
unicestwienia w ten sposób ataku kawalerji.

Nad ranem zapanował zupełny spokój,
Oto przebieg zaburzeń, jakie onegdaj miały 

miejsce w Wiedmu. Dzienniri wie leńokie prze
sadzają, twieidi^c, jakoby te rozruchy były przy
gotowane — dowodzi tego ta okoliczność, że do 
monstranci posługiwali się tylko ledącemi na u 
licy kamieniami. W każdym jednak razie zabu
rzenia te są objłwen silnego prądu rewolucyjne
go, nurtującego w klasie robotniczej.

Z lwowskiej Rady miejskiej.
Posiedzi nie z d. 9. listopad*. Obecnych rad

nych 56. Przewodniczący, prezydent miasta dr. 
Gnoiński.

Na interpelację rad. Lachowskiego, postawioną 
na poprzedniem posiedzeniu odpowiada przewodni- 
czącjr, że b&rdzu mośliw^ jest rzeczą, iż p Kamiń
ski nie zastał w binrte dyrektora budownictwa, 
skoro przeważni czężć zajęć budowniczych, z sa 
mej konieczności załatwianą być musi nie w biurze 
ale na mieście. Oferty p. Kamińskiego dyrektor 
badownicma nib przyjął, bo nie miał do tego pra
wa, a poradził ma tylko, aby wniósł swą ofertę 
do protokołu, co też i nastąpiło.

Dragą kwbstję poroszoną przez tugożiatnego 
interpelanta, wyjaśnia prezydent w ten sposób, iż 
rzeczywiście brano żwir do pc.ypywania ulic, z 
odleglejszej cegielni, ale tylko w takich razach, 
kiedy zabrakło go w cegLlni miejskiej i sąsiedniej 
p. Kamińskiego.

W odpowiedzi p. Jaegermanowi wyjaśnia prze
wodniczący, iż dzisiejsza parafia św. Mikułaja, na
leżała dawniej do kościoła Iw. Marka, który został 
znnrzony zdaje się w końcu zeszłego wieku, i od 
tego czasn proboszczowie byli w posiadania balyn- 
ka parafialnego. W ostatnich dopiero czasach za
szedł spór o czynsz i tytnł własności. Co do piorw- 
jzego, Wydział krajowy wypowiedział mieszkanie 
proboszczowi ale przegra) proces i wypowiedzenie 
nie nastąpiło. Spór zas o tytnł własno ii toczy sic 
między parafianami a funduszam stypendyjnym 
. skolnym W takim stanie rzeczy, żadna strona 
nie chciała podjąć się reperacji ćachn, uczyniła to 
więc gmina, z regresem o zwrot kosztów do wła- 

fisia, jaki sij następnie wykaże, a również i 
dlatego, aby zasfirmować kwestjonowanc pi&wo 
własności.

h*d. J f i g e r m a n u  interpeluje przewodni
czącego z jakich powodów dom czynszowy wysta
wiony przez zarząd fundacji Dncheńikiugo, tak po
woli jest wyki ńoiany, że dotąl nie może być za
mieszkany. 1 ym ssaiem nadejdzie zima, spadną ś ;ie- 
gi, i znown daLza strata dla fundacji.

Po udpowibdzi prezydenta, iż niewiadome ma 
są powo ;y tej -,wł,ki( wyjaśnia rad. G o ł ą b ,  że 
don. j8st znpemie wykończony, podano jnż o kon
cesję aa wynajęcie lokalów, a o i 1. grudaia, bę
dzie oddany na nż/tek pnbllozcy.

Rad. J f i g e r ma n n  nie zadawalała się tą od
powiedzią, i żąd» kategorycznego wyjaśnienia na 
następnem posielżenin.

Z porządku dziennego podjęto jeden t lko 
f iyedmiot' miacowieie projekt instrukcji dla miej
skiej straży ogolonej.

Projekt tai, nznany ra birdzo ».agłi w s\u 
tek katastrofy R irgteatrn, od pół rokd przechodził 
jnż wszystkie si ad ja maoipulacyj binrowych i z ea- 
ł> śuisiośa ą opracowany został t»,k w maglst-acie 
jak i w sekcjach Brdy miejskiej

Tymczasem na pełnem posiedzenia Bady na

wała go i wykształciła Od najpierwszej młodo
ści wyiólniał się śród swoich kolegów wi*i\ą 
zdolnością i więks ą pilnością. W uniwersytecie 
wileńskim prawie praewyłsr^ wszystkich aka
demików żelazną pracą ; zgłębiał ięzvki staroży
tne, nauczył się wiele nowożytnych i stał się u- 
lubionym uczniem Gródka profesora, jednego z 
siedmiu męd rców Getyngeńskich. Przeniesiony z 
Wilna do Kazania, miał możność wydoskonalenia 
się w jęij ku chińskim, a zdobywszy sławę sino- 
logj, w późniejszym czasie pierwszy w Moskwie 
naukowo w y? tu d jo wał język mongolski, napisał 
gramrtykę i nłożył wielkiej nznkowej wartości 
słownik tego języka

Wszystkie jego prace były i są bardzo ce
nione w świecie naukowym, a jego opinie i wie
dza, zwłaszcza w orentalnej lingwistyce, miały 
pomiędzy europejskimi uczonymi powagę i zna
czenie nieomylnych. Przy tej kolosalnej nauce 
szczególnie filologicznej, gdz{e pamięć często z 
krzywdą drugich władz intelektualnych rozrasta 
się i gra przemagającą rolę. Kowalewski odzna
czał się nadzwyczajną potęgą umysłu, nieswal 
czoną logiką, którą zachował ^  późnym wieku 
i do ostatniej chwili życia Młodość jego jaśnia
ła przywiązaniem do kraju, za które znosił prze
śladowania i więzienie.

Był on jednym z piękniejszych owoców na 
tem cudownej piękności drzewie światła, nauki 
i miłości ojeryzny, które u nas nazywano wileń
ską akademią. Jego ..sobiste wykształcenia i ro 
zum, piękna przeszłość, jego przyjaciele i mi 
strze, którymi słynęła Alma m*ter litewska, na- 
koniec smutne losy ego ojczyzny : wszystko to 
zdawało się składać na to, aby w nim ryrobić 
tak wyniosłego oby ratela, „>■[ był znakomitym 
uczonym. Niestety ! tu skarby jak wielkie nie 
były w stanie ichronić tego męża od upadkn.

Pierwszy srok saguby rozpoczął się z my 
ślą Zmiany stanu: uczony profp ser poiął za żonę 
córkę djakona schyzmatjckiego. Ta djako- 
nóana przez całe tycio miała zwyczaj mawiać: 
że oni cierpieć i ie może wgzystłdch Polaków, 
wyjąwszy Osipa Iwanowicza, scilicet, pana Ko
walewskiego. Wszystkie podobne p ilsko mo
skiewskie małżeństwa, w których mąż dopuszcza 
się na sobie samym nr.redowego samobójstwa,

potl ai silną opóeyeję że strony pp. radnych 
czyckiego i dr. Ciesielskiego. Pierwszy żądał jen*' 
ralnej dyskusji w kw8stjach zasadoiezyth, drH8‘ 
zaś szesegółowego rozbioru każ lego paragrsf4, 
Bada przychyliła się do wniosku dr. Ciesielskieg®i 
i rozpoczęła obrady szczegółowe, które prowadzoB® 
z wielkiem ożywieniem, z&jęły resztę posiedzeń!*) 
bo ua 33 §§ów instrukcji, już przy §. 6 zabrakł® 
kompletu.

Lub M n l bM
Dnia 10, litłopada,

*  Temperatura po wczorajszym deszczu op»* 
(śła nieco — dziś w poładaie 8 stopni eicpla; po
goda ni*t?«ała.

* Do Wiednia wyjeżdżają dziś jako delegaci 
naszych ręko tzielnikó w na wiec przemy»ł«wr pp. 
Walicniawicz, Niemesynowski, Momoiki, Żiak i 
Piątkowski.

* Księżna Marcelina Cza torvska zamierza
we Lwowie w styczniu d ć na cele dobroczynne 
lwa koncert* historyczne na waór tych, jakie wła- 
ś iie w Warszawie z t kiam powodzeniem urzą
dzono.

* Daputacja Iwowslria] V iy  miejskiej do mi
strza Jaaa Hateiki przybjti ws czwartek ram do 
Krakowa. Należeli do niej: wiceprezydent miasła 
Lwowa Wacła r Dąbrcw.ki i radni Aleks. Getrio i 
Prano. Głoizińikl. Mistrz przejął ieh w swojej 
pracowni w szkole sztak piękayen —  a pruesodnl- 
czący depneacji p. Dąbrowski przemówił do nieg^ 
w te sIo w l  :

Dostojny m.strzn!
Przybyliśmy tutaj wysłani przez reprezentację 

kr. stoł. m. Lwowa, aby Ci w jej imienin złożyó 
podziękowanie za dar królewski, któryś złożjł nt 
rzecz krają. ,P.ołd“ Twój prnski, który rozniósł 
sławę mistrza polskiego po wszjatkien krańcach 
świata, ozdobi jednę z sal Wawelu, a przypomina
jąc potomności najświetniejszą epokę historjt pol
skiej, budzić będzie w niej miłość krajn < ch A do 
praey dla odzyskania świetności jego. Ofiarowałeś 
mistrzn, co miałeś najlepszego —  nio dziw się w.ęc, 
że ei składamy » zyscy hołd i uwielbieni), a sto
lica krajn ma sobie za zasicayt, io ma między 
współobywatelami honorowymi wielkiego mistrza, 
jak również wielkiego patrjotę. Zachowaj nu łaska
wie w swojej pamięci.

Matejko widocznie wzraizony w serdecznych 
słowach podziękował przypominając, że Lwó w pierw
szy zrobił gu honorowym obywatelem i ża ze Lwo
wa zawsze miłe odwoził wrażelia Przyjmuję 77 o — 
mówił —  w mojej pracowni, a dla r_ i, jako po
chodzących z tej części krajn, gizie się urodził i 
wychował Sobieski, miło mołe będsie njrzeć zaczęty 
obraz, przedstawiający chwilę trynoifa togo buha- 
tera. Z największą nprzijmoteią okazu Matejko 
depntarjł zaczętą swą pracę i wyjsś uaf joj -myśl 
i znaczenie, i niektóro baozegóły.

Dapncacja z pra wdtiwem rozrzewnianiem i po
dniosłem uczn iem pożegnała mistrza, który priy- 
jął ją tak serdecznie. „Całe życie tego nie sapo- 
miimy" —  mówił jeden z jej członhJw. (R«f.)

* Z miasta Magistrat wydał bardzo na czasie 
bęląee rozporządzenie o handełesaefa, któro tutaj 
podaj omy:

W Interesie porrądkn i bezpieczeństwa publi
cznego postanowił magistrat zistoiowaó do trrzyst* 
kich handUrzy trndiiiąoycU się ditąi samopał sku
pywaniem po domach starzyziy stanowiącej przed
miot haniln taudeoiareki >g >, czyli do tak zwanych 
handelesów, przepisy usta rr przemysłowej tn*ażać 
ich jako tandeciarzy, s skutek tego wymagać, by 
każdy z nich, chcący się tmluić zakupywaniem 
stmzyzny po domach, poata-ał się o ko ioesij prze
mysłową ra tę rarobkowość.

Nadto nchwalił <na&i*t?at w cela ułatwię la 
kontroli ca l wspom no tymi handlarz1.mi, żądać, oy 
każdy taki handlarz miai oprócz koncesji przemy
słowej na tandeeiarstwo, tanie jeszcze ksiąikę licen
cyjną na zakupywanie starzyzny po za stałym lo
kal tn zarobkowym, która to kaiąśk* zawiet&ć bę
dzie między innomt okża opisanie ojoby i pocho
dzenia handlarza, a którą on siniau zawsze mieć 
przy sobie i okazać organom n-zędewyu na każle 
wezwanie.

* Z sresztow wojskowych uciekł 8. b. m. w 
noc/ Zacharko N wafc, żoLierz skakany za zbro
dnię na 16 lat więzienia.

* Józefa Polkowska. Obywatelka z wiłkoair- 
•kiego tego oa-.wiska obora n* strmną newrrlgię, 
ulata się do p. Donato, .znanego i n n*s msgnetj-

nieprzestaną być występnemu i niedadzą się ni
gdy nlczem ani wymówić *ni upozorować. Ale 1 
co w zwyczajnym człowieku było występkiem, 
to w znakomitym aczouym Polaku stawało się 
zbrodnią, ponieważ służjło gorszącym przykła
dem dla drngich.

Znakomity Kow lew ki, zdradzający w dzie
ciach wiarę swoich przodków, ojczystą mowe i 
samą ojczyznę, padał na sromotny poziom, zsu
nąwszy się jak aerolit z niedościgłej wysoko
ści, na którą jut nigdy nie mógł wrócić. Jakaż 
to zasmucająca odległość od przyjaciela Mickie- 
wiczi i ucznia Ldewela, od więźnia w marach 
dominikańskich i wychowańca wileńskiego uni
wersytetu, do ślnbnegu kobierca, na którym sta
nął nzsz ziomek obok szyzmi tyckie.' popówny.

Odtąd zaczynają narastać smutne fakta na 
życiu tego męża, których, aby nie zasmucać je
go popiołów, nie chcemy wspominać. Ale niepo
dobna przemiłe eć W o <zem wie cały świat 
warszawski, że pan Kowalewski na starość zro
bił unfavx pas, spokrewniając się z panem Ko- 
łosowym.

Panna Kowalewska oddała mn swą rękę. 
Kołosow oył bardzo małego wzostu, z dłngiemi 
płotem włosami, dzilrą .warzą, wklęsłym no
sem, zielonemi oczętami; nieprzyzwoity i ideoby- 
crajny, miał postać, twarz i i achy fagasa. Był 
on olb-zymem między kurami, pięknością mię
dzy kałmnkami, mądrością między charkowskimi 
romanT/ka»i. Taki był Adonis a później mąt 
córai Ku Walewskiego . de yusnout non est dispu •tandum 1

Znakomity profesor drogo zapłacił za utra
tę poczucia swojej narodowej powinności Jego 
zięć ro^namiętkiony do intryg, wkrótce stał się 
pizyczyną wielkiej zgryzoty starca, która go 
do grobu wpędziła. W niewielkim odstępie cza
su za Kowalewskim wysunął się z tego świata 
Kołosow, rozsadziwszy swój organizm szkaradne- 
ml nałogami Po śmierci mężów, I Walewska i 
Kołosowa wróciły do ukochanego Kazania, zo
stawiwszy nienawistf* Warszawę, która zresztą 
ńfc bardzo troszczyła się o te panie.

djogawa.
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I. wied szlufiernia
rolbót mistrzowskich i żłobkowanych

N o w e  i  w aftne ą
dla fryzjerów, golarzów, golą- Cl
cych się samych i lekarzów. |

Hamburski i se jiUki system żłobkowanego s hfotcania. 
Najszybsze wykonanie. Najtańsze ceny.

Jedyny zakład w A ustroW ęg,
S p e c ja ln o ś ć  W s z ln fir s iw łe  b r z y te w , 

chir. instrumentów itp Wielki skład praw. ang, brzytew i 
wszelkiego rodzaju artykułów dla fryzjerów i golarzy.

Cenniki gratis i franco.
Zlecenia z prowincji rychło za pobraniem.

J ó z e f  T a c h e r n k o ,  Wiedeń,
t l i  M a r la h i l f e r s t r a s s e  5 4 .

Do nabycia
■ i a j f t c l r  Z ie w  iih odległy pół mili 
od stacji kolei Albreohta 106 morgów łąk 
dobrych, 370 morgów irnej ziemi, 230 m. 
lim i krzaków i pastwisk. Cały obszar tern 
ski m .sov ary. Propinacja -zyni rocznie 
600 złi Doi i  murowany, dobry, wygodny, 
budynki drewniane pod gontem. Szspy i 
stodoła pod trzeohą. Przy hipoteoe mnie 
por. jstan 25.000 złr. za bardzo przystępną 
i aę jest do nabycia wraz z inw< ntarzem 
(100 krów, 6 par koni, jałownik) trzodą 
ohlrwną i innym inwentarzem żywym 
martwym. 3933 l— 6

Bużizą wiadomość udzieli Biuro wy
wiad raczę* Józefa Birklego, we Lwowie, 
Kynek, nr. 2?, I. piętro.

Rnd. Sarka
patentowane 3 i śskibowe 

T Ł I I G I
poleca i dostarcza rychło 

jeneralny ajent
J u l i u s  C a r ó w

v Pradze (CzechyJ

A. STEMT
Den tysta-lckarz z Wiednia,

oriać stale w T a r n o p o l u .
Tu ezy wszelkie słabości ust i zębów. — 
Operacje, plombowania, oczyrzcz-nia zę* 
’ »ów, ,Ilvrawienie sztucznych zębów i 
■ szęk, nskutecz. i * jak najlepiej i najde

likatniej. Ś8&9 1—3

Pomimo podwyższenia c ł a  
p o  d a w n y c h  c e n a o b

s, rzedaje

herbato
chińską i rosyjską

S K Ł L D

Józefa Padewskiego
Lw ów , B in e k , 1. 1 3 .

3806 1—13

P o p ła tn y  z a r o b e k
Rzetelne i pilne osoby us^nowio- 

ne będą pod korzystnemi warunkami 
za prowiz;y, a względnie zastałem wy- 
ua^rodzeni'ir do sprzedaży badeńskich 
losów z r. 1845, które do roku 1885 
wylosowane być imi“zą.

Oferty franco do
Sankyereiulgung Griln &  Co.

w Amsterdamie (Holandja).

»

Owoce suszone
b e z  d y m u !

1 kilo jabłek obieranych i w różnych for 
mach krajanycb 80 ct.

1 kilo g r u s z e k  obieranych i prasowa 
nych 1 złr.

- uilo w i ó r ó w  z jabłek 1 złr.
1 kilo g r u s z e k  w łupi ca 50 ct.
1 kilo jabłek w łupsoh 20 ct. 
rozsyła w woreczkach po 5 kilo w łącznie 
z opakowaniem i franco do każdej stacji 
poeztowfj: Ł . K .  w P is t y m in , pc 
ozfc* w miejscu, b8)5 4— 10r K A W A

najwyborniejszych gatunków, czysta, 
silna, aromatyczna niezabarwiona
n o w e g o  z b i o r u ,

w balonach po 48/, kilo netto wagi. 
Wysyłki pocztą za pobraniem ao 
wszystkich miejrcow Austro-Węgier. 
3158 Z #  k i l e  n e t to  4—8

■  o p ła t e m  c ła  i  f r a n c o  
Perłowa Ceyloe najl. brun. zł. 1.98 
Perłowa Munilla, wyb. łag. „ 1.65
Cryton pr.ira, brunatna „ 1,70 
1 oeca a fiyk  doskon. „ 1,54
Moc ca, prawdz. arabska „ ]'fii 
Ouba, gr.-ziarn. ci>mn.-z‘el. „ l.go 
Menado, złota-żółta, najd. B 1.6O 
Pomingo, wybrana „ 1.50
Jawa, wyśni, jasno zielona „ 1.44 
Santos, mocna, wyborna „ 1.38 
Mol mocna i dobra „ 1.30
Jamaica, smaczna „ 1.14

R. 31 A l  T I w Tryeście.

Sprzedaż
Seroi deserowych

Fromage de Brie, nefasate-» i , ser 
do w ina, ter alprjski. a la Hazenbrr- 
ger, Camembert Loriadont, limbwirabi 
i w ceeiełkm -h, także grouer, wysyła 
pocztą po 5 kilo za zaliczką po najtań
szych cenacb, 39 4 1 — 3

A J o I z y  H a m p e J ,
F a b r y k a  s e r ó w ,

w Sol nie p. Ustrzykami,

K k o i u t l l l
w sile wieku, wykonawca uzdolniony 
i pracowity, znajdzie umieszczenie. 
Zgłosić się listownie z dołączeniem 
odpisu świadectw do zarządu gospo
darstwa w SlaweDtynie, poczta Lipica 
dolna. 3977 1 - 3

Podania nieuwzględuione zostaną 
hez odpowiedzi.

M 0.(3 S i S l I i I i t l c r U B - "  J^  a  s  »  * £  2 ,0 10  , ,  taH n m-m ęy* M C*- “  K•t H H- H. B SJ om l_. C ^  w
r  *  $  ?■ §
f  E-<* §
-•& 2 w "

Do wydzierżaw lenił*

folwark Morszyn
pizy gościńcu między Stryjem  i B o 
lechowem położony, w miejscu stacja 
kolejowa, telegraficzna i pocztowa; 
160 morgów ornej ziem i, 60 morgów 
ląk dobrych , 130 m orgów pastwisk 
gór. Zasiewu oziminy 50 korcy.

B liższą wiadomość udziela wła
ściciel B . Stiller w miejscu.
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Ogłoszenie.
Zarząd dóbr biskupstwa lać. w 

Przemyślu, podaje do wiadomości, że 
od 24. marca 18b3 są

do wydzierżawienia
w tych dobrach, mianowicie:

w Cieszanowskiom: folwark Łu- 
kawiec z propinacją, tudzież folwark 
Glinki,

w Jarosławskiem: folwark Rady
mno, tudzież prawo propinacji,

w Brzozowskiem: folwarki Brzo
zów, Starawieś , Przysietnica, Bliznę 
z propinacją, Domaradz z propinacj ą 
i browarem piwnym, Golcowa z pro
pinacją, młyn wodny o 3 kamieniach 

propinacja w Brzozowie.
w Krośnieńskiom: folwark Równe 

propinacją,
w Sauockiem: folwark Jaśliska

oraz prawo propinacji w Jaśliskach 
i 10 przyległych miejscowościach, tu 
dzież wyrób kamienia młyńskiego.

Bliższa wiadomość w zarządzie 
dóbr w Przemyślu. 3P91 1—8

Deklaracje pisemne z dolączeuiera 
107, wadium do 24. grudnia 1882.

Pośrednictwa nie uwzględnia się.

*  5 * 1  S*ha 9 c£g

CM —M —ł P S  Cb p. 0
I *• ^  g-on * -o* rs h  P O r  ć*j CT a• fi  E P ^  o - ta<S o  4  J

mr o  b  g<-t g  RB*l-t. ©
® 2  *9 "  trS® © C-T* ta
| s - S  2 -^ -S  0  ®

5  BB £  H*•1 a. g. g B »s g £
B ir* b* ®. «n o g ST *• 2. -o ósr*4 ^  i-- ®.>g >- i— B

l a b *  t - j S l g ?

o  K B T i s  B K crCR
ta E ® O S >i ta
2  cc, 2S. *** B Cu B8® n  cl- ta. C M ta-

w 2  S .Ń -g^ -sD  o  ooita£ . 90 ® a  do o  pj—t * et- -  cł

S O Cb M
N  N  N  2rfs »  f! f
c*, B B

0  2 * BB* H* ta. g,© A  P _ f f  ® .© PT

& cc 00 K B_>e B S - B

B W W u na ta fcł.jo L: g  Tą 2,8#® . ® SB M
as

B-o 5 . > - »
f i  f t j S S  O .*® *-* •§ 
f  5  ®  X  ®  S  |S.*C3 ta.

* '  8 1 e b g ?  Bs-s s - e " s ś -=  ą *  s s -e  ®jfi
l  S i . 1  ś l ?  -  s . -  « Z  ^ s l | r # S ’l s - a ’
B "  * ' 1 2 S 1  Ł ^ l l l  I I i I t -  l i g  s  P i  c i

,-S 5"W <« W 2  - S  4  H-.a, 4 ' % - g  ‘S f  g  £  ®

„ „  M  ^ „ B i l 6 s - H s i r = S : B 5 . a a ® .

o  SB S5
n  b  f i - jr  t c - o  

- ‘ Ć? i -  B -

© Pt
4  c r t r  g i j g  S a g T

•-» g«B  s* 'ta o  1 S S - g ° g . B  -
t a M - Ł g . 5 - 8 ? 4 f r . g « S S = e , I . 5^  ©1 P- S- £t-cra m »

© m © «  5; 0 «S  S  S  ^ 3P 09 & o g . ^
g  B  C SBO g ^ ! -  -
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I .  I B » & 7 0 W X C X
magister farmacji i chemik sądowy

| polec* zwoje znakomite śr«4k l do twarsy, które znalazły powzze«hKe aznanie i wzię- 
tość, i zeztały w yzzezef6]n ie*e 5ma wielkiesoi medalami z&złari i lizte»Jpaehwalnym.

A N T I l - N T T I l M -------------

s

1 aamwa piegi, opalenia złoneczne, plamy wptrobiace, nadaje twarzy białość, delikatność 
j_____________________ _ _ _ _ _ L p r g » j r g y to ść . — Cena 1 rt. j

. W O D A  F U O Z K O W A
I nieporównany środek asuwa * fwarzy prjzzeze, liazaje, trpdziki, pierzchniecie i łnzz- 

czenia cię akóry i wygładza zmarszczki i pory. Twarz odświeża i nadaje nieporównaną 
,  ‘  delikatność. — Cena t zł.

WF- MAUNOŁINA
I Jedyny środek adświeiajaey płeć, akóra eocha, szorstka i zgrzybiała pod wpływem M a- ] 
' gnoliny staje *ie Miękką, przejrzystą i delikatną. MAGNOLlNA nsnwa czerwoność nosa, 

niswezy wągry tj- czarne punkciki, które najwięcej zsiadają w okolicy nosa. — Cena j

, i ^ W o d a  I^lUjjown. >«j ,
P la »y  fcełte, brunatne ostwdy z twarzy, szyi i piersi ped wpływam te cudownej wody 

, ______________ po kilkakrotne* ntyein zy.ikną. Cena i zł. £6 ct._________________________,

ORIENT ALIN A czyli PU D R w  płynie
nadaje twarzy prawdziwie naturalną piękną i przyjemną b iiłe ść  (dla tka nic.dostrzegał- 

ną), odświesa ją  i kcnserwnje. — Cena 1 zj.

JPudr k*l€$£ęcy bit i ł y
jest prawdziwym nnikatem w sztuce kosmetycznej, nie zawiera bowiem w swym sk ła - < 
dzie ani bisniitn ani ołowia, hai teś żadnych meiallezaych pierwiastków szkodliwych ' 
zdrowiu i pomimo toga przyjemnie przylega do twarzy, nadaje śliczna, a^tnralną i bar- 
___________ deo przyjemną białość i delikatność._— _Cenft_pudeł_k%Jl__«ł. _̂_________ j

Pudr przeciw  poceniu się nóg. Pudełko 50 ct. 
I P T T D R  K S I Ą Ż Ę C Y

K s a w e r y  B u d k o w s k i
b. baletm istn  teatrów warszawskich,

udziela naukę yimuastyki
8825 1 — ? oraz

T a ń c ó w
tak w domach prywatnych, jak we 

własnem mieszkaniu, 
R y n e k ,  l l e . L  i  1 2 .  I .  p i ę t r o ,

obok Landlu korzennego p. Padew dkiego.

Pierwszy i najwyborniejszy orygl- 
wyrób c k. uprz.nalny

cielisto-różowy i cielisto-żółtawy po I z ł. 20 cV_

KREM orjentalaj bi liy,
c ie lia to -ró żo w T  dla  b lo n d y n e k  i ci .lis to -ż ó łta w y  u la  szatyn ek .

Kremy te czynią zadość wszelkim w ym aganie®, nadają bowiem twarzy naturalną bia- 
I łość, delikatność i przejrzystość, za nieszkodliwe i dla oka niewidzialne. Twars martwa 
, pokryta bruzdami , nierówno-szorstka zosianie całkiem odświeionp i odmłodzona. —  , 
1 Ceria 1 zł. 20 et. '

We Lwowie ul. Kopernika 1. 3. u p. Bystrzonowskiego ul. 
Halicka i Filii w Krakowie, Sukiennice 1. 20, oraz we wszy

stkich pierwszorzędnych aptekach i sklepach do nabycia.
G<ewn* składy na prowincji: w Brodach u p. W itkowskiego, w  Bnezaczn u p.

I Mullera, w Brzeżanaen n p. Millera, w Pnem yślu w apt. p. Nahiika, w Jarosławiu w 
aj»t. p. W isłocki#go, w Samborze w *pt. pp. Marescha i Aleks ewicza, w Podhajc*ch w 
apt. p Ka>zykiewioza. w St yjn u p. Wysoezaiiskiego, w Kołomyji w apt^ p. btepz'a. 
w Drohobyczu w apt. p. Raczki, w 
u p. Koncewicz*.

H nsiatjm e w apt. p. C orskiego, w Podkam;

> € ^ < o o e o c o

Wino Saint-Raphael ze znanych win jest najbogatsze w pierwiastki 
uzdrawiające, wzmacniające i tcnicznc. Przyjemne dh ż rądka, sta
nów. nieomylny środek pokrzepiąjący dla młoaych kobiet, dzieci i osób 
w podeszłym wieku. Wybornego ‘.maku, należy do rzędu win ląjzba- 
wienniej działających na zdrowie. — Doza zwyczajna : kieliszek po 
kaznem jedzeniu.

Każda butelka tego wina jest zaopatrzona w stosowną 
etykietę, a korek pokryty kapslą z napisem :

Sprzeda e się we Lwowie w aptekach P P . Mikolascha, Krzyżanowskiego, 
w cukierni u P . Rotlendera iw  magazynach win.

n *  p o r t .: C19 Propifc du Yin deSt-Raphael, a Yalence (Dróme), France
W  handlu Stanisława Markiewicza we Lwowie.

^ 7  a  ż  n  e

dla cierpiących na gościec!
s @ - Neui'oxyiin;

przyizędzony przez aptekarza J n l j n t i a a  H e r  b a b n y  we W iedniu

E k s t r a k t  r o ś l i n n y
( o‘ ąd nieprzewyższony w swej skuteczności przeciw wiz lkim objawom

gośćca i reumatyzmu, cierpieniom nerwowym,
a z : : przeciw bolom 10 tw arzy , migrenie, w biodrach [Ischias], rwaniu w  
uszach, reum it bdlu zębów , bolom w krzyżach i stawach, kurczom , p o w 
szechnemu osłabieniu , drżen iu , sztywności członków w skntek długich 
marszów lub podeszłego wieku. bo'om ir zagojonych ranach, poraieniom \ i. p.

  P i s m a  n i s B n i a .
Do pana Juljusza HerOabny, aptekarza we 

Wiedniu.
Piński wyborny wjrob K E U E O X Y I IN wy

leczył mię "iip* lnie po ożyciu jedn .j flaszuczki 
z m ego dr', gol et niego gwałtownego i uciążliwego 
holu w 1 ras ej nodze, którego nabawiłem s 'ę  na 

polowaniu w akuiek » iigoci, pomimo używanych 
wizelkichin ieb n jch  innych środków, za < 0 pana 
wynurzam nietylko moje najżywaie ^udzi^kewa- 
także pański wyborny ,Neor< x ? lm a publicznie 

MAT. M*.KOVpi, 
emer. urzędnik wojskowy, 

irzyglania mi dwanastu fi.szeczrk pańskiego

I

ni*>, lecz obowiązują się 
iąleiić.

Z  a r a (Dalmacja J.
Upraszam ponownie o p: 

sław regj NEU RO XYLLN . u tysiąca środków; których mój n ąż pOdc&&» 
swego Ki kuletri gv> c erpien 1.  używał, oi yi i«ł mu nlgę jedynie pański 

N ourixjlinu. Ylieln zaleciłam ten środtk i kilka.rozdałam fiaizeczek, aby 
gie przekonali, jasc .szybki tenże przjnuii kutek*, ui iżam go za nbar-

dzo d o s k o n a ły ^  & 1882. J U L II  K 3IS S N 1G G ,
właścicelka hotele,

J f e w r o s y l i n  uiyw a się do wcierania, it lakon [zielono opakowany] 
1  s ł r . ,  mocniejszy gatunek [różowo opak. przeciw gośćcowi, reumatyzmo
w i] 1  a*. 2 0  c t . ,  pocztą nO c t  za opakowanie.

•jf , r  Każdy flakon jako znak prawdziwości opatrzony 
jest powyższym znakiem ochronnym, nrzędownie pro
tokołowanym. ______________

Główny skład wysyłkowy dla prowincji:

we Wiedniu,  „ Apotheke zur Bf»rmherzigkeitu
J u ljn s a  H erb  bny, Neuban, Kaiseistrasie 90.

Takowj nabyć można we Lwowie : w aptece pod .Srebrnym 
Orłem" Zygm. Rucker, apt. Piotr Micolasch i apt. M. Karczew
ski; apt. H . Biumenfeld ; w Kralc&cic-. Ernest Stockmar apt., w 
Białej-. Józ. Kolassa, E Keller; w LrzrJanach: Jul. Hausberg; 
w Bt/rszcsewie: M. Niemczewski; w Czerniowcach : u Golichow- 
rkiego; w Drohobyczu■ E. Dobrzeniecki apt.; w Gurohumora: E. 
Bote-sat; w Jarosławiu: J . Rohm: w Jimpolung: F. Fritsch; w 
Kołomyi: J. Sidorowicz; w Krynicy: H  Nitribit; w Milówce: M. 
Quiric i: w Mielcu: A. Pawlikowski; w Podwi loczysbuch: D. Schnei
der ; w Badowcu: J . Rosigom;  w Badyńmie: A. Karpiński; w 
Ga do górze: Rabinowicz; w Sniatynię: E. Niemczewski; w Sucza- 
w ie : Ed. Liszka; w Sądowej W-szni: F Włodzimirski; w Stani
sławowie: A. Beila apt ; w TJdtrzykach : J . Biedl; w Żółkwi: w 
s. k apt. obw. A. Dadlec.

P lr có w
do regułom ania i 

napełniania
R C eb u r t h .

c. k. nadw. maszynisty 
są do nabyoia

we Wiedniu,
V I ,  M n i a e r s t r .  7 1 .

Ilustrowane c« -  >iki ■ ■>'
tis i franco. 3662 6  -2 0

Towarzystwo wzajemnego kredytu
w e  L W O W I E

p r z y  u l .  H a l k k l ę l  1 . 1 3 .  I .  p i ę t r o  2761 7 ?

■s* wkładek oszczędności po 6S—
Einro utwarto ^odzień opróoz niedziel i świąt w godzinach od 9 do 8.

Zupełnie nieprzemakalne
j»?uttscse s hat»w£ą

z prawdziwe; ctyiyjskiej gnni t ełni.mtj, lab •: modnych uisterji ganiowyob we 
w izyflkich odcieniach kolorewjeb.

Lekki płaszcz r.a słotą z kapuzę 7 ■; ł. StyryjoKa guńka !nb ju p ki 10 do 20 zł
Lekki płaszcz do poaróiy lub polcwt- Zupełne ubranie męzkie 20 do 30 zł.

nia 10 zł. f»0 ct „ r . , , , , . , .
L ekti meniykow lub zar?utks 12 zł. Modre do wy chodu p a l t o  d a m s k i e  
Grnny merż kow, podszyty 16 do ?0 Ił. 10 do 20 zł.

= I— NieprzcmaKalne kapelusze z sutm& guniowego
ma mężczyzn, pcń i dzieci od 2.50 do 6 zł.

■'Suzystkie gou n ki fs.bryo.inij i w -śuiaczej guni, modae materje guniowe a 
czystej owczej w ł iy styryjskiej spryei&ją na metry lab dostarczam jako gotowa 
ub ania dowolnych roiiniaiów najtaniej i za pobraniem poestowora.

8287 3 0 - ?
J o h a n n  G f t n z b e r g ,

h a n d e l  H U k u a  w  O r a z u  (fetyrjaj.

Osłabienie, choroby nerwów,  tajne grzechy młodości i wybryku

Mir. W  runa  
p r o s z e k  p e r u a ń s k i

w y r a b i a n y  k  z i o ł  p e r n t i ń t k i c h
P ro sze k  p «ruański jest jed y n ym , a ż e b y  osła b ien ie  

narządów  nłciow ych i p n ro d o w jrh  .  trm ,amem n m ęi- 
c i .m  im potencję i u kobiet n iep łod n ość  n,un&ć. Proseek 
peruańaki jezt takźi nUzairadnym przeciw wywołany** oiłabieniom  

wakutek ubytku soków 5 kr*-i przez p o lata n ia , onamię, dalej przeciw chorobo* ner- 
j wów a to : osłabieniu zniysłó'*', ubr» auiu siły w organizuje, w krzyżaeb i frzbieeie 

paeierztiwytai, bolon w piersia-k 1 głowie, migrenie, ospałość9, przytę,-l*ni« umybłu, 
zatwardteniu uporrzTwc*, drarniu uerwowenau w rękack nogarh i ui^dokrewności itp.

V\ szystkie wyżej wymienione thorob^ nie mogą być tak 4aleee zapoeocą iadnegt 
dotąd w medycynie znanego środka zuąełaie w.jl-ezońe, jak prze* dr. W  uoa proszek

[ pozuańnki, za nieszkod i * ość gwarantuje się^ o • , . t ___n
Cena podełk^ wraz z przepisem nżyeia t zł. 80 ct. 1 f
S k ła d : we LW OW IE w apt. Z. R U C iE R A . w Krakowie W , Redyka, w Czernisw- 

cack u J. GolirhonrSfciego. Jcnera ny ajent we W i e d n i u :  Al. Gisckner, dypl, aptekarz 
II. Kaiser-JosefDtrasse II.

:^ x x x x k :

■R s a ę -y a  r o f i a
Pi H. fiiclra (I.

w e  M j w m e i e
przyjmuje prenumeratę na wuzysiikie pisma i dzieł i  perjody tane, w 
łraju i zagranicą wychodzące i takowe jak najregularniej w miarę

wychodzenia dostarcza.
Uskutecznia wszelkie zamówienia na książki, pisma i inne arty

kuły w zakres księgarstwa wchodzące w jak najkrótszym czasie po 
cenach najprzystępniejszych.

g o o o c :
g  iTSaterie na ubrania

tylko z trwułej i dobrej wełny owczej, dla średniego mężczyzny, 3 metr 
10 centm. Na ubranie z doDrej wełmr owczej za i  zł. 96 ct„ i a nbranie 
z lepszej wełny 8 zł. na nbranie i. doskonałej wełny 10 'zł., na u- 
branie z zupełnie doskonałej wełny 32 zł. 40 ot.

9’ l e ł l j  <So p o l r O J i y  sztuka zł. 4, 6, 8, 12 zł. Gdyby się nieno- 
dobały będą za odesłaniem franco i zwrotem portoria na powrót przyjęte, 

W y J iw S ?  iłn w  m  ł i t e r  j e  -tr i { .b r a i  ■ !« , ni tpodnie, tnżurki, na
rzutki, płaszcze na deszcz, tyfel, gunię, ». kna komisowo, szewioty, tryko
ty perwiany, doskiny, kamgamy, sakna na bilardy polec«

Jan Stixar^faky,
PróDki franko, próbki dla krawców nez franco. Panów k r a w o ó w 

zwraci się uwagę na obfity wyDÓr tudzież na a i e z w j  k l e  C t-jay  t«ł 
u i e .  Szczycąc się zaufaniBni wieln odbiorców, Którzy ama\ iają naterje 
nie widziawszy próbek, oświadczam, że towary w ten sposób zamówione 
gdyby się nie podobały, przyjmuję napowrót. Wzorów czarnego peruwiinu 
i doskinu nie mogę p~zysłać, albowiem tego rodzaju zamówienie jest rze
czą zi ufania.

Korespondencjo przyjmują i załatwiają się w językach niemieckim, 
węgieiskim, czeskim, polskim, francuskim włoskim. 3243 i — 24

mm: m m m

u

Ces, król. oprzyw. 2076 6 — 16

iiecow &e resiiloHaflla i laseliuaiih
1 kuchen oszczędności 

.MÓŹR EM'a  V lC T O H M ,\
w e  W i e d n l n ,  I V ,  G e e s i e  

N e u g a i i e ,  n r .  3 5 ,
poleca swojo najlepszej konsti ak
cji p . i  u  d e  k . a p e ł n . a n t h ,
do dłngiego palenia, zużywające 
granto wnle materjał do opaiema, 
dające przytem przyjemne ciepło 
z tanim opałem, tudzież wygodne 
regulowanie pieca. Także kuchnie, 
palow isK a do pie> zenia p ieczyst, 

maszyny Grillarda, do palenia kawy, przenośni paiowiska do gotowania 
są zawsze w zapasie na sk ładzio.

C e n  n t k i  j ę r nt f M i ( r u n e o .

Dutq,fi 
nie przewyższony

o. k. wyłącznie uprzyw.
A .

KOŁU BTtMŚR K E

l MAAOEBA
prawdzi*ie oryszozony

T R A N  z  W Ą T R O B Y
preparowany przez

W iiłte it ita  MMaager
we Wiedniu.

Przez pierwsze znakomitości medyczne rozbierany i jak ła t w y  do a u . W lenia także dzie
ciom szczególnie zalećmy i ordynowany, jako najczj tszy, najle, • y  i za najnatnralniejszy nznany 
środek*] przeciw słaliuśeiom  piersi i płuc> la k r o fu ło m , ostudom , ezyrakom , w yrautom  ud- 
sk órn ym , s ła b o ścio m  gm cam łow ym , Oułablenlum itp. F l a s z k a  po 1 żł, w uuim  składzi. 
fabrycznym: W ie n , He m a rk t N r . 8**] lub w najznaczniejszychaptekaeh i handlach korzennych 
w monarchii.

W e L w o w i e  i PioL uiikolaich, J. Beiser, Z. Rnckei, K. Krzyżanowski- H. B’ nm ufcld, J. Piepes, wszyscy 
aptekarze; St. M arkiewicz, W . Marszalkiewkz, K. K lim oriez, Kar l Jallaban, Leib Schleiaher, kupeyj; Bcranów: 
Józef Fraenkla, kup., Biała  Erich Keler ap- A d. Giirtler kup.; Buchnia: Et. Beisu c. itj. apt. salin, B o ts  d< w: 
f .  Kicsel, kno.; B orysław : J .n  Z h *pt., 8aw. 8. Freand kap.; B r o d y :  A . Inn nder, ] B. Witosławiki, Michał 
K ‘ 1 V  E. Grtluspan, wszyecy aptekarze; B rześu n y: W . Kordecki apt., J. Margulies, B. Fadenhecbt, kupcy. B u -  
czacz: Et. Popowicz, L ,ib  Neumann, Dwoi o N<umanr, kup.; B udzanów : D. Jasiński apt.; Czerniouce: C. v Altb, 
Kr. Krzyżanowski, Wiliihald Bełdowicz, J. Golicborski, wszyecy apt., Ignacy Sctinirch, N . Agnps>wicz, Bracia 
Tabakar, W . Augustynowie*, kupcy; 1'zortków: Lnd. N a«» wd >wa po apt., Markus Brennholz, knpiec. D rohobycz: 
Lud. Dobrzyniecki, W . JBaczka *pt.; dobitce juie.zkowski k p.; Borodenka  : Gr. Akscutowicr, Ju!. Neubn.-g 
ajit, J. B.Offonbergor, kup.; I tz fa n y : Siegfr. Sachs ap.; 7a:osław : J: Bohm apt., 0 .  St-aWbcrg, J Iłiscbte, K. 
Zabłetny, bracia Jaśkiewicz k jp ., Jaw orów . W ł. Lachowicz a p t; K a łu ?—. S il Bojecb*U '_ kup.; K ołom yja : Da
wid Kramer & Knpfermsnn, St. B eiezricii, Ab. D asid  landesberg krp.; Ł otsóu  Markus Kamil, E. Litman, kup.; 
Korowa; St. Międlicki spt. K ra k ów . F . GraLwski W . t.edj k, K . Wiszniewski, E. Itadler, J. Kaczkowski J l’rau- 
Czyński, Flor. bawiozewski, w s iy u y  apt., Jan Janiga, St. Feintuch kup; Ł ta k o w iec : W ł. Loboc apl K u tty
Alter Sckler, Lei o KaŁlmann, A , h . Weiser, M . Begenbogen k u p ; M m ii  N n r W ł Ra,b kupiec; M ik u h n ój: St. 
Miedlicki, M . Sobodkiewics apt., Leiser Morgenstern kupiec. Milówka. □[ Qni:ini apt . Mison: S^Lu ius Ile.-z kup., 
M izu ń • Herach D a w. Stern, kup.; M ościska ; S. Eiseflbji^ kupiec. MyUdnick Mosel Gut -eann k ipit i. Kadwór,.a 
Dawid asseches k u p ; N ow y-T ary. Karol Laur kupiec u iw ięcim : J. Grzesicki a p t; K o d e r z e :  J Skakali i i  ap t; 
Podwołoczyska: Gust’. Mori wetz kup.; P rzem yśl: H. Tarczyisui apt., M. Kozłowski, Sam. Bar n, M. Krug, S. Sy
rop, A . Babinowicz, Leon Brnl), W . E. Brza-ibuwski, M»yer Os. Gans inp ; P r m yśłn .y  E. Baranowski apt.; Bu 
dowce: O 0. Altb, J. Rossignan, J . A . Decani. wszyscy ap’ ; ttadym no: M. Smychowzki a p t; Bohatgn: Nucliim 
N«ge'bir kup.; R zeszó w ; A. Karpiński apt.. J. Schait -  i Śp., Hirsch Gieicher, S, Blumenberg, M Weintraub, 
Ester Wang, Ed. G. N “ ńgebauer k u p o ; Sadagóra: D. Rabinowie* apt ;  Sambor: J Meksiewicz ip t ; Ant. Kromer, 
B. Znławskr. S. Sohn<»ii knpoy; Sanok ; J. B /nczarski kup.; Sędziszów: A n ali.i Lów, handel; S ien ia w a : Chaskel 
Teitelbaum, »upk ; Skała : J. Weidberg, m p .; cn ia tyn : Ed. Bon:n kup;  Stanisławów: i .  Macura. A . r '_ .l', Albin  
Amirowicz apt., Kalman Jonas, Chaim Halporn, Wi.ńolm Wal lock kap.; Stryj. Jul. Zgórski, Arnold Kiibel, apt.,
D. J. Nassenblatt & Cup.. Sara Feige Apfelgriin k u p ; Suczaw a: Ed. Liszka apt.. Beri Terker kup, Tarnopol: 
F. Jamrógiewicz, Dr, A . Bucbelt, Horiunn Kahane apt., D- Sennensic-b, A. Muruwetza spudkob. Br. F. Popowicz,
E. Frant z kup ; T a rn ów : L. Chodacki apt., B . Wittinajer, W . Mftldncr i Sp., F. Leszczyński, kut>oy: T ren bow li:
g^. (  :  _  -L ;  . . . i  TJ7J . 's s h a .  I? P s iit ia  Ar I - * r _i_r . „ a  . Tf7.' . r w . . l :  ,t_ i —  2  - TI U  netrinwiner a n ł

lerael _  
Źółkieu

I W aajaswesysl sssssk baysłslajs *• trłj*»t<'yek ftassst stektAr* ksaSU swykły 1 »lesr«s*e«»*y tr»a ! sprssdsj* t-Kp- sabliCiB. cl jaka prawdsiw— l ssysaaseny traa n dortpbft, wyraka Hsaccra. aaib] iapi kied* tjn ipnitiria apraata się tylćo It lasski Jake praarAzł ,ym tras- wyrsbs Kaâ ara a—asa2, Lt *• opatrzos# sa psarjśsip nr.rką aekrenna i SAI is c> BSjp stykłstę, kapslę aa kun i prsspls ałysia . aa- u kttm rusępi.
**] Tamże znajduj# się główny skldo dla anstro-wągioi. monarchii bandażów międzynarodowych do opatrze

nia ranny h i wszelkiego tudzair potrzeb z fabryki w Sehaffhausen, tudzież medyczna wina i dla rekonwalescen
tów Dr. Karoli Mikalasofaa wo Lwowie. 8185 3 - 1 3

P R A W D Z IW Y  L IK IE R  B |N E D 1 C T IN E
O P A C T W A  F E C A M P  we FK AN CJT

wytwornego oma u ,  wzmacniający. pomagający trawie
niu i abnd**j$«v -.potyt. 8486 17- Ja

JE D E N  % NAJLEPSZYCH LIK1EBÓW

W ym agać aby etykieta kwadrato- 
*  ■ *naj Iowała się u a, sporLiit hutelhj * 
własnoręcznym podpisem głów ,Ja dyry
gującego

Skład główny w Feeump w e F ra n c ji. Agencja 
główna w Paryżn Bouleraie*. Hausmijun 76. .Prawdziwy  
likier Beneaiotine inajduje się w sfeładaoh uustępuią-
ych domów, które podpisały zlbov iązania, ż' , j teda- 

tzad nie będ )  fał zcrstv i naślsdownietw  
wybornego prawdziwego likii rd Bene- 
dectin».“ i)'iHtaó można we L W O W IE  
w I tu 1 li* win p F . W . Królikowskiego 

i St. M aP ueriot* w rynbn.
Dystylarnia opactwa w Fócamp we 

Francji wyr ibia także:
A L K O H O L  M I Ę T O W Y  I P Ł 1 N  Z  R O ŚLIN Y M IO D O W N IK IE M  Z W A N E J  

(Męlisse des Bó ; lictins) wytwory hygieniczne, wyborne na słaoo żolą ki i 
wyższe od t.szelkich papojó* t e /  > rodzaju, dotąa wyr-bianycb, i zalecane przez 

lebszy fran ui.ki<b i innyoa 
Znajdują się wo Lwowie w aptekach pp P M ikolascba, Krzyżanowskie

go, Karlika ; w Czerniorcacb u p. Goliobowi ki- go.

S S H S > “  B5SOS

YŚRITAfiL*. IIQUE Cift BĆNEDICTOE 
Bre7etie en T. ince et a  TEtrangcr. I

tv n J

I Ł -

Woda i Pudry do zębów
D r .  P I E R H E

& fakultetu medycznego w Paryżu 
H, n a  p la c u  O p e r y  w  P a r y ż a .

MEDAL ZASŁUGI przyznany DOKTOROWI PIERRE 
na wystawie wiedeńskiej, najwyższa nagroda przyznana środkom 

toaletowym do zębów. £418 2 '.— 24

Jh a s e z o n  y e s l e u n y  i  z i m o w y  • ją
pdecamy w największym wyborzo:

Bazy lego Towarnickicgo
(Stachieiclcz  #  A b ryso w sM J

Lwów, Eynek 1. 32
P r ó b y  wjsełamy na żądacie odwrotną pocztą franco !

C - s .  k r ó l .  u p r z y w . g a l e .  a k c y j n y

BA N K  Hll*ftTEGJ!NY
wydaje we JLwowie i pr/ez Filie 

w Krakowie, Czerniowcach I T a rn o p o la  
od dnia 1. LISTOPADA 1882 począwszy

Asygnaty kasowe
4procentowe, płitne w 30 dni po wypowiedzenia
^ li » n W 60 „  „

Wszystkie znajdujące się w obiegu 3 procentowe asy- 
gnaty kasowe z 30iniowcm wypowiedzeniena będą opro
centowane, począwszy od dnia 1. giudnia 1882 po 4prct. 
zaś Fnajdnjąc.i się jeszcze w obiega 4 procentowe asy- 
gaaty z 6O d r _owem wypowiedzeniem, począwszy od 1. 
stycznia 1883 po d^proct. z ratrzymaaiem dotychcza
sowego terminu wypowiedzenia.

Lwów 30. października 1882.
D Y R E K C J A .

("P nelrn k nie będzie płacony.)

■ O ł ł O O O O O

Fi^rwsze nagrody 
2 medale z ł o i  e,

 ?
J Uwieńczone nagrodami f e s  S lL  1

vyłącz lie uprzywilejowaneprzez W ys. cos. król. rząd 
l c k o k r o t n l e  w y p r ó b o w a n e  i  j ć d y n i e  n i e z a w o d n e

WAŁE('ZKI do szczelnego zamknięcia okien i Crzwi
e l i r o u l s | c e  o«H r z c c l f ^ n  p o w i e t r z ^

kt '-y m  w skutek swojej szczególnej doskonałuści, tudzież w uznaniu wyśmie- 
irych swoich przymiotół i  taniości cen przy tegorocznej powszechnej wyatowie 

światoroj przyznały „Jury“ p l b l w i z ą  u u g r o d ę j  i i i ś d a l  z ł o t y  
i  -« I t e d a l e  s r e b r n e .  Prócz tego o m arzył mui, J . ; M.  cesaw ro
syjski Aloksandar r o s y j s k i m i  z ł o t y m  m e d a l e m  z  w s t ę g a

o r d e r u  ś .  S t a n i s ł a w a .
e wałeczki na przeciąg powietrza zrobione są z rn.ne.ny, polabiero- 

Mane na biaio, brunatno-czerw«ne j w tolorze dobowym; przewyższają -*ne wszy
stkie tego rodzaju dotąd używane przyrządy, takowe przewyższa;.! wszystkie 
tego rodzaju wyroby. Zapomocą. tycnże nnika siu nrwet najmniejszego przecią
gu, drzw i okna można otwLi ić ,wt dług upodobania a przyrządy te ią tas
lekkie, że je każdy przytwierdzi*- może. 3663II 2 —5

C E N  A
c y l i n d r ó w  d o  o k m a r  c y l i n d r ó w  l o  d r z w i :

biały o okn; 6 ... za metr biały do drzwi 71/ ,  i 18 ct. za metr
czerw.-brun. i dębowy 6  ot. za metr czerw.-brun. i dęb i* i 14 ct. za metr

Zaopatrzeniu jednego okna śruduich rozmiarów wypadnie najwięcej na 50 ct. 
Zamów enia na proinneję w wielkich i drobuycb ilościach , spełniają »'ię 

jak najrychli j Dl*r| |Z* 8>ę o podanie liczby drzwi i okien celem przesiania .'od- 
por.ie liej iloeci warków. Do keżuej prze.j Iki dołącza -ię drukowaną instrukcję. 

IVe W iedniu , K olu w ratrin g N 12 w  ok. nad s or. i ła d aże tabryenny/m.
J .  P o p e l a r / . ,  

c. k. nadworny do»tawca wałeczków.
yobrona przeciw 

zaziębmiom.
Największa r,szczę- 

dność drzewu.

Wydawcy i właściciele J. Dobrzański i K. GFromau. Odpowiedzialny redaktor Jan Dobrzański. Z drukami „Gazety Narodowej.44


